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41 Niedziela, 19 lutego 1865. JV° 41
Poznań, 18 lutego. Jeden z naszych korespondetów 

nain pisze:
; Drezno, 15 lutego. Broszurze p. Kolonuy, o którćj 

pisałem wara w przeszłym liście, prasa niemiecka przypisuje 
wielkie znaczenie. Lipska Deut. A lig. Z tg., jak wiadomo 
zakazana w Prusiech, poświęciła jćj artykuł wstępny, widząc 
wnićj znak zbliżającego się panslawizmu nienajkorzystniej- 
Bzego dla Niemiec. Politycy niemieccy, rzeczywiście jasno­
widzący, zaczynają obawiać się na seryo skutków dzisiejszego 
położenia Polski. Wyszło świeżo w Berlinie dzieło obszerne 
p, Frantza, autora kilku broszur i dzieła, które znalazło 
rozgłos w świecie politycznym pod napisem: „Vorschule zur 
Physiologie der Staaten;11 dzieło jego obecne zatytułowane: 
„Die Wiederherstellung Deutschlands“ zajmuje się kwestyą 
niemiecką w sposób poważny i naukowy, i mimochodem w roz- 

; dziale, traktującym o stanowisku międzynarodowćm Niemiec,
i autor potrąca o kwestyą polską i tak się o nićj między innemi 
. (str. 432) wyraża:

„Tylko polityka żyjąca z dnia na dzień, może zadowolnić 
gig utrzymaniem dzisiejszego status quo, i powtórzyć znane 
wyrazy, które po stłumieniu powstania z 1831 roku wyrze- 

iczono: Vordre iegne ä, Varsovie, właśnie jakby samo już przy- 
! wrócenie panowania rosyjskiego było porządkiem. Ale kwe- 
. atya polska ani przez to została rozwiązaną, ani zabitą,
, chociażby ją nawet ofieyalnie pogrzebano, jakto uczyniono nie­

gdyś z kwestyą szlezwolzacką w protokule londyńskim, lecz 
jak ta żyła w sercu ludności szlezwolzackićj i całego narodu 

. niemieckiego, tak kwestyą polska żyje wciąż w narodzie pol­
skim, którego prędzćj możnaby wytępić niż zmoskalić i żyje 

| ona również w kościele katolickim, żyje nawet w całćj za* 
chodnićj Europie. Powstanie więc kwestyą ta prędzćj lub 

l późuićj na nowo, a natenczas może się to stać w sposób, jak 
najniekorzystniejszy dla Austryi, a jeszcze więcćj dla Prus. 
Nie byłożby ze strony tych mocarstw godnićj i rozsądniśj,

' samym wziąć w rękę tę kwestyą, ebećby dla tego tylko, aby jćj 
inni nie wzięli i nie użyli za broń zaczepną? Że zastrzegamy 
sig przeciw restauracyi dawnego państwa polskiego i dowo­
dzimy niemożliwości tego projektu, tśm się sprawa nie kończy, 
jak w ogóle samą negacyą bodaj czy kiedykolwiek czego doko­
nać można, — nie, — sprawie tćj inny nadać trzeba kierunek. 
Trzeba się przygotować na rozwiązanie kwestyi, któreby dało 
sig pogodzić z obustronnemi interesami, gdy jasną przecież jest
już rzeczą, że stan obecny dłużćj trwać nie może.“

Autor proponuje utworzenie trzech państewek polskich 
grupujących się około Warszawy, Krakowa i Wilna. Obok 
tego stawia w perspektywie czwarte około Rygi niemieckie. 
Trzy państewka polskie miałyby się opierać o Niemcy i być 

¡ rządzone przez dynastye z domu austryackiego i pruskiego. 
Gdyby żaden z książąt pruskich nie miał ochoty na jeden 
z troników polskich, autor proponuje ks. Hohenzollern lub ks.

. Radziwiłła. Dalćj tak mówi:
„Jakiż w istocie błogi byłby stan, gdyby Kraków, War- 

¡.jszawai Wilno stały się punktami środkowymi narodowego
ii życia i narodowćj oświaty, w porównaniu ze smutną mono-

Ciężącą dziś na całćj wschodnićj Europie! Jćj wpływ 
r. dalej jeszcze sięga, tak że w Berlinie nawet czujem sąsiedztwo 
(i tejże półmoBgolskićj istoty, w którćj ginie wszelka indywidual- 
e, dość pod dresurą koszarną podoficerów i czynowników.“

Autor mniema, że nie tylko dla Niemiec i Polski, ale i dla 
Kosyi byłoby korzystnćm nadanie Polsce stanowiska, jakićm 
się cieszyły Czechy i Morawia czas niejaki, nim się stały częścią

i, 'Dtegralną Związku Niemieckiego.
4 . Tak więc p. Constantin Frantz, jak p. Artur Kolonna 
« wdzą niemożliwość dzisiejszego stanu rzeczy w Polsce; obaj 
1 odrzucają projekt zupełnćj restauracyi dawnego państwa

Polskiego, obaj sądzą, że sprawę polską powinno podjąć które 
z trzech mocarstw spółdzielących, ale p. Kolonna życzy, aby to 
uczyniła Rosya, p. Frantz wymaga inieyatywy od Prus 

Austryi. Które z obu rozwiązań, gdyby innego nie 
y i o, wołałaby Polska, czy niemieckie, czy rosyjskie, nie mnie 

u rozstrzygać za granicą.

~ Wiadomość o wcieleniu Kongresówki do Cesarstwa,
(L- ,zreszt$ si§ “ie potwierdza tak iż nawet wybito w tych 

lach w Petersburgu medal z napisem „Alexander II. Dei 
la Russiae Imperator, Poloniae Rex.“ przejęła

enniki wiedeńskie trwogą i zgrozą. P r e s s e woła: 
trau ten rz^du rosyjskiego jest nowćm, dalszćm rozdarciem 
tiou* • • z -r‘ k*óre Kongresówkę utworzyły. Daleko 
ełno nnJszy z Pflryża przed rokiem, rozlega się dzisiaj

z letersburga: „„Traktaty z r. 1815 przestały^ istnieć.““ 
toUeC‘e? ł*cz^ Ro8^ do mocarstw konserwatywnych! Tacy 
Pokn konsefwatyści dzisiejsi! Podczas gdy ludy tęsknią za 
tu ^em’ i™ oto konserwatyści przykład rokoszu, wywro- 

uitvpZeCZ^iprav,nie istniejących, a to wszystko w imię zasad po* 
Dprzywilejo ra^e ZF0^ PH“stwa posiadłościami klik
tieh^!Ue fr- Presse zaś pisze: „Z tą reorganizacyą podsu- 
hu 5 Sracjca Rosyi aż pod bramy Krakowa. Ostatnia ba- 
W • r1oni!łca Rosyi przystępu do serca Europy, upada, a 
Ale nowany p'an Gubiony bliski urzeczywistnienia.
Konar■ - i z naro(i°wego polskiego stanowiska to wcielenie 
2 toannm x-to zdu£.uchnigeie resztek polskićj samoistności 
te Rn« nasz®J cześci świat ), jest wypadkiem arcyważnym. Fakt 
teświZ-i WaŻy S'e P°Pełnić taki akt gwałtu, rzuca przerażają- 

a tło na ogólne położenie. Dawno już wskazując na zja­

zdy w Kissingen i Karłowaracb, podnosiliśmy, że przedewszy- 
stkićm sprawa polska była mostem do -porozumienia się, do 
przejednania Austryi z Rosyą. Wkrótce potćm objawiła 
to samo paryska La Presse. Naturalnie okrzyczały pisma 
pólurzędowe te wszystkie doniesienia jako zupełnie ’zmyślone. 
Dzisiaj już rzecz jasna, nad czćm się porozumiano. Za cenę 
„„reorganizacyi Polski““ pozwolono mocarstwom niemieckim 
oderwać księstwa zaelbiańskie od Danii. Ręka rękę myję. 
Rosya poświęca traktat londyński pod warunkiem, że mocar­
stwa niemieckie poświęcą układy traktatowe w sprawie Kon­
gresówki.

„Reorganizacya Polski jest kompensacyą, mającą wynagro­
dzić Rosyę za reorganizacyą Niemiec, jak ją w porozumieniu 
Austrya i Prusy wykonać zamyślają. Najświeższy krok Rosyi 
co do Polski wskazuje, że między trzema mocarstwami półno- 
cuemi istnieje solidarność, wymierzona przeciw Zachodowi. 
Tylekroć zaprzeczana konwerseya ausiryacko-prusko-rosyjska 
istnieje,! i niech ją łada wypadek potrąci, a wystąpi do boju 
zbrojna od stóp do głowy. Petersburgska D. Ztg. z tćm się tćż nie 
kryje. „„Jedność Niemiec, oświadcza ona, jest dla Francyi gro­
źbą, ale dla Rosyi przedmurzem.““ Pod jednością Niemiec ro­
zumie ta gazeta rosyjska przymierze prusko-austryackie, które­
mu poddać się winny niemieckie państwa średnie. Sprawa ta 
przecież zdolna pewnie wywołać najogromniejszą we Francyi 
sensacyą; coś podobnego bowiem można tylko uczynić gdy się 
jest pewnym, że Francya stoi odosobniona. Francusko-włoska 
konweneya wrześniowa była tymczasową odpowiedzią na Kis­
singen iKarłowary, tćj zaś wynikiem była encyklika, co przeciw 
Napoleońskiemu cesarstwu powołała do broni duchowieństwo. 
Jakie więc w obec tćj konstelłacyi zajmie stanowisko cesarz 
Francuzów? Jaką powierzy rolę swemu jedynemu sprzymie­
rzeńcowi, Włochom, i czy po kilkomiesięcznćm w jego orga­
nach odgrywaniu symfonii pokojowćj, przygotuje światu nową 
niespodziankę w swojćj mowie tronowćj? Odpowiedź z Tuile- 
ryi nadejdzie w krótce. Jeśli jak się spodziewają, opiewa po­
kojowo, to będzie wyznaniem, na którćm przed innymi dobrze 
pozna się Francya.“

NPan raczył kapitanowi von Verdy du Vernois z wielkiego 
sztabu głównego, obecnie komenderowanemu do Warszawy, nadać or­
der czerwonego orła czwartej klasy. j

Berlin, 17 lutego. W sprawie księstw zaelbiańskich 
powiada dobrze zwykle poinformowana B. H. Ztg, że w obozie 
augustenburgskim wzmaga się zwątpienie. Natomiast coraz 
śmielćj odzywają się głosy za anneksyą.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 16 lutego. Dzień. Warszawskji znów 

ogłasza dwawyrokiśmierci. Brzmią one jak następuje:
„Zamieszkały w Warszawie mieszczanin Emanuel Sz’a- 

farczyk (ukrywający się w ostatnich czasach pod nazwi­
skiem Kamióskiego), według odbytego nad nim polowego sądu 
wojennego i własnego zeznania (?), okazał się winnym należenia 
do organizacyi tak zwanych żandarmów sztyletników (wiesza­
jących), ze złożeniem na to zbrodniczćj przysięgi.

„Pozostając w tćj organizacyi pierwiastkowo w charakte­
rze oficera, a potćm naczelnika osobnego oddziału, Szafarczyk 
był jednym z głównych rozporządzicieli politycznych zabójstw, 
jakie spełniane były w Warszawie, osobiście nadzorując ich 
wykonanie. W tym celu Szafarczyk namawiał innych do or­
ganizacyi sztyletników, wyznaczał z nich, na zasadzie szczegól- 
nćj ufności“do niego władz rewolucyjnych, na oficerów, zaopa­
trywał morderców w sztylety, rewolwery i wypłacał pieniężne 
nagrody za zabójstwa.

„Tym sposobem Szafarczyk wydawał rozporządzenia co 
do zamachów w celu zamordowania hr. Zygmunta Wielopol­
skiego (nie doprowadzonego do skutku tylko z niezależnych od 
zł czyńców okoliczności), jenerał-major Trepowa, majora von 
Rotkircha, urzędników Dąbrowskiego i Żukowskiego, policyan- 
ta Galińskiego, dwóch starozakonnych dostawiających prowiant 
wojsku, naczelnika buntowniczćj policyi Karłowicza, z którego 
osobiście był niezadowolniony, i co do zabójstwa, nazywającego 
się w organizacyi oficerem, Rafałowicza, podejrzanego o zdra­
dzenie sprawy buntu.

„Zarazem Szafarczyk przybierał podwładnych mu zabój­
ców w mundur polieyantów, i w tćm przebraniu wysyłał ich Da 
ulicę w celu nocnych morderstw, przyjął na siebie poruczenie 
podpalenia składu skarbowych półkożuszków w byłym domu 
Zamoyskiego i miał udział w zamachu podpalenia w zeszłym 
roku pałacu namiestnikowskiego, w czasie odbywającego się 
tam balu, na którym doręczony został najpoddanniejszy adres 
przez mieszkańców m. Warszawy.

„Obok tego Szafarczyk przy początku powstania, należał 
do składu buntowniczej policyi w Warszawie, werbował i wy­
syłał ludzi do band, rozpowszechniał podźegawcze pisma i zaj­
mował się, przebierając się dla lepszego skutku w mundur stu­
dencki, zbieraniem pieniędzy na sprawę powstania, używając 
zresztą większą ich część, podług własnego zeznaniana(??) swoją 
korzyść.

„Za te przestępstwa, Szafarczyk wyrokiem polowego sądu 
wojennego, na zasadzie art. 96 196 632 i 635 I ks. wojenno- 
karnćj ustawy i art, 20 283 i 560 kodeksu kar głównych i po­
prawczych, skazany został, po pozbawieniu wszystkich praw 
stanu, na karę śmierci przez powieszenie.

„Kara ta będzie wykonana w d. 5 (17) lutego, o godzini® 
10 zrana, na stoku Warszawskićj Aleksandrowskićj cytadeli.

Drugi wyrok opiewa: „Były student st. petersburgskiego 
uniwersytetu, Aleksander Waszkowski (lat 24 syn urzę­
dnika warszawskiego rządu gubernialnego), według odbytego 
nad nim polowego sądu wojennego i własnero zeznania (?),oka­
zał się winnym: 1) tego, że przybywszy z St. Petersburga do 
Warszawy nieukończywszy kursu w uniwersytecie, w 1862 ro­
ku wstąpił do rewolucyjnćj organizacyi, wykonał zbrodniczą 
przysięgę i dotychczas zajmował, kolejno, w zmiankowanćj or­
ganizacyi, urzęda: dziesiętnika, setnika, ajenta, pomocnika 
i naczelnika jednego z oddziałów m. Warszawy i nakoniec na­
czelnika miasta; 2) wypełniając połączone ze wszystkiemi 
wspomnionemi urzędami obowiązki, był jednym z gorliwszych 
działaczy buntu; tak między innemi, sprawując urząd ajenta, 
w widokach powodzenia w działaniach bojowych buntowników, 
skradł z sekcyi mierniczćj komisyi rządowćj skarbu, 52 mapy 
topograficzne, które za jego tćż pośrednictwem rozesłane zo­
stały dowódzcom band buntowniczych, a potćm pełniąc obo­
wiązki pomocnika naczelnika jednego z oddziałów Warszawy, 
według naprzód obmyślanego planu, z kasy głównćj Królestwa 
Polskiego, przy pomocy podmówionych przez niego niektórych 
urzędników i woźnych, sumę pieniężną przeszło 3 i pół miliona 
rubli srebrem, którą w części oddał do rozporządzenia tak 
zwanego rządu narodowego, częścią wysłał za granicę, gdzie 
była rozdana, według jego słów, jego wspólnikom, przyczem, 
jak się okazało(??) ze sprawy,Waszkowski przywłaszczył sobie 
dosyć znaczną sumę (przeszło 20 tysięcy rubli); 3) tego, że bę­
dąc wyznaczony na buntowniczego naczelnika Warszawy, po­
mimo tego, że otwarty bunt został poskromiony i większość 
mieszkańców wróciła już na drogę wiernopoddańczych obowią­
zków, mieszkając stale w Warszawie i ukrywając się pod cu- 
dzćm nazwiskiem, nie przestawał podniecać w ludzie ducha 
buntowniczego, wydając i rozpowszechniając podźegawcze pla­
katy i proklamacye; i 4) usiłowania ucieczki, już w czasie zo­
stawania w areszcie, i namowy do współdziałania w tćm, za­
rządzającego tym oddziałem, gdzie pozostawał, oficera jednego 
służbowego.

„Polowy sąd wojenny skazał Waszkowskiego, za jego prze­
stępstwa, na zasadzie ar. 83 175 i 196 I księgi wojenno-karnej 
ustawy i art. 283 i 360 XV tomu zbioru praw karnych, po po­
zbawieniu wszystkich praw stanu, na karę śmierci przez po­
wieszenie.

„Kara ta będzie wyKOnaua dnia 5 (17) lutego o godzinie 
10 z rana, na stoku Warszawskićj Aleksandrowskićj cytadeli?’

Warszawa, 16 lutego. Wedle doniesień otrzymanych 
ztąd przez Bres 1. Ztg nadszedł wprawdzie z Petersburga 
dotąd projekt reorganizacyi Królestwa Polskiego, w tćj formie 
jak go biuro telegraficzne Wolffa rozesłało na całą Europę, 
ale projekt ten bynajmnićj nie jest jeszcze zatwierdzony, 
a u władz rosyjskich w Warszawie tak nieprzychylne miał 
znaleść przyjęcie, iż na rozkaz wyższy wszystkie dzienniki za­
graniczne podające ów telegram nie wyłączając upi zywilejo- 
wanćj tu Kreuz Ztg, zabrano.

Oprócz dwóch nowych wyroków śmierci, podanych w D z. 
Warsz. donosi tutejszy korespondent do Bresl. Ztg o ska­
zaniu na 20 lat do kopalni w Sybirze b. prokuratora i podse­
kretarza stanu w radzie stanu w Warszawie; Kobielańskiego, 
który podejrzywany o udział w rządzie narodowym w rz. udał 
się do Paryża, a ztamtąd pojechawszy do Wiednia, areszto­
wany przez policyą austryacką, wydany został władzom rosyj­
skim, które go przed sąd wojenny stawiły.

Onegdaj przyjęto w radzie administracyjnćj projekt bu­
dowy drogi żelaznćj z Rokicin, stacyi na kolei warszawsko 
wiedeóskiój do Lodzi. Przedsiębiorcą jest bankier tutejszy 
p. J. G. Bloch w spółce z kilku innymi kapitalistami. Prace 
około tćj drogi rozpoczną, skoro tylko nadejdzie potwierdzenie 
z Petersburga, i w przeciągu roku zapewne budowę ukończą. 
Kapitał przedsiębiorczy wynosi około miliona rs. Rząd rosyj­
ski gwarantuje przedsiębiorcy 5 procent w srebrze. Oprócz 
tego otrzymać mają przedsiębiorcy pierwszeństwo do przedłu­
żenia drogi żelaznćj z Lodzi do Kalisza.

§ Wilno, 12 lutego. Wileński Wiestnik donosi, iż 
nieznany dobroczyńca z Moskwy przesłał jeszcze w dniu imie­
nin Murawiewa na ręce tegoż 1000 egzemplarzy dziełka „Uka- 
zanije puti w carstwo Niebiesnoje“ (wskazówka drogi do Kró­
lestwa Niebieskiego), które mieszkańcom rozdane będą. Z te­
goż dziennika dowiadujemy się, iż w Wilejce na święta Bożego 
Narodzenia urządzono komedyą zabawy dla dzieci, których 
ojców i matki mordują i prześladują, a którym już w dzieciń­
stwie wydrzeć chcą wiarę, mowę i poczucia narodowe; natu­
ralnie że odśpiewanie „hymnu narodowego“ było tu celem 
i środkiem. Jak widzimy powiatowe miasta nie chcą ustąpić 
gubernialnym, czyli raczćj powiatowi naczelnicy wojenni Mu- 
rawjewowi. W powiecie dzieśnieńskim w gubernii wileńskićj 
od włościan skarbowych gminy przebrodzkićj zebrano po 2 rs. 
z każdego dymu dla zbudowania we wsi Trybuchowszczyzna 
cerkwi pod wezwaniem ś. Michała na uczczenie bohaterskich 
czynów Murawiewa.

LitewskijaEparchialnyjaWiedomosti donoszą 
iż Murawiew nakazał gubernatorowi grodzieńskiemu wydać 
z sum w gubernii jego tytułem kontrybucyi zrabowanych 6000 
rsr. na budowę cerkwi w Wyrobiczu Litewskim, 3000 w Sie­
miatyczach, oraz 1500 we wsi Narójki. Toż pismo zawiera 
obszerny opis zbudowania i poświęcenia nowćj cerkwi w Wół-



2
kowysku; oto treść i ciekawsze ustępy: „Wołkowysk zbudo­
wany w XII wieku był jednémze znaczniejszych miast, o które 
spierali się w XIII wieku książęta litewscy i ruscy; w zamku 
panującym nad miastem zgodził się Jagiełło ostatecznie na 
przyjęcie ofiarowanéj mu przez Polaków ręki Jadwigi. Miasto 
samo, zapewne na ukaranie lekkomyślności Jagiełły poświęca­
jącego bezrozumnie losy państwa własnćj fantazyi, upadać od­
tąd poczęło i teraz do najbiedniejszych na Litwie należy. 
Osiedleni w XVII weku Jezuici nawrócili na katolicyzm zna- 
nemi gwałtownymi środkami wszystkich mieszkańców; o ist­
nieniu jednak w tćm mieście Jezuitów dowiadujemy się tylko 
z dokumentów pisanych, nawet podanie ludu o nich nie pa­
mięta (srogo uciskać musieli), tak to ginie z oblicza ziemi pa­
mięć niepobożaych 1 W chwili powrócenia do R syi Zacho­
dniego kraju, nie było w Wołkowysku żadnćj cerkwi. Do­
piero jakiś pobożny pułk wojska rosyjskiego, który konsysto- 
wał tu po przywróceniu do Rosyi kraju tego, założył cerkie­
wkę w nędzcćj szopie. Istniała ona w tym stanie przez czas 
długi, gdyż parafianie byli tylko komenda inwalidów i kilku 
czynowników dawnego rodzaju, którzy jakkolwiek prawosła­
wni mało dbali o cerkiew. Nareszcie w r. 1850 najświętszy 
synod asygnował 12,000 rs. na zbudowanie cerkwi z powodu 
wszakże panujących wówczas w tym kraju przekonań, nie mo­
żna było znaleźć nikogo, ktoby sięchciał podjąć budowy cerkwi, 
gdyż wielu za grzech poczytywało przyczyniać się do podobséj 
sprawy • dopiero w roku zeszłym s anowny budowniczy świą­
tyń prawosławnych w tym kraju, kupiec prawosławny Teodozy 
Sydorowski wziął się do tego. I stanęła prawosławna cerkiew 
z dwoma kopułami na samym środku rynku, na tórnże miejscu, 
które jak powiadają, jeszcze w r. 1832 przeznaczył na ten cel 
dostojny nasz główny naczelnik Michał Muriwiew, będący 
wówczas gubernatorem grodzieńskim.“ Dj kaźdćj więc, jak 
widzimy prawosławnćj cerkwi ca Litwie, łączy się pobożna le­
genda o pobożnym Murawiewe; to tćż i przy uroczystém po­
święceniu cerkwi wołkowyskićj odprawi mo najprzód nabożeń­
stwo do ś. Michała patrona jego, a późnićj już do śś. Piotra 
i Pawła, patronów cerkwi; modlono się jak zwykle za caro, 
Siemaszkę i Murawiewa, któremu posłano pozdrowienie tele­
grafem. Jest więc wspaniała, wyniosła, w samym środku mia­
sta zbudowana cerkiew; lecz gdzież są jćj parafianie w „od 
wieków rosyjskim i prawosławnym Wołkowysku“ oprócz in­
walidów zastąpionych na ten raz oddziałem armii czynnćj 
i czynowników świeżo z Moskwy nasłanych, którzy zastąpili 
owych niepobożnych „dawnego rodzaju?“ Nie troszczmy się; 
pomyśli o tém w Wilnie „dostojny“ patron cerkwi, a na miej­
scu gorliwy proboszcz.

Wileński Wiestnik ogłasza pod datą 16 stycznia (v. 
st.) br. sprawozdanie ze stanu szkół „narodnych“ tak dla lu­
dności chrześciańskićj jako tćż starozakonnćj; do pierwszych 
których jest 6 uczęszczało chłopców prawosławnych 77, kato­
lików 257, innego wyznania 10; dziewcząt 22; do drugich, 
których jest pięć: chłopców starozakonnych 449, dziewcząt 
151. Widzimy więc, że pomimo wszelkich starań zarządu 
miejscowego, mieszkańcy tego „prawdziwie rosyjskiego Wilna“ 
nie zbyt skwapliwie korzystają z nowych szkół.

, Sztuką, która z największćm “zadowoleniem przez publi­
czność rosyjską na scenie wileńskićj widzianą bywa, jest dra­
mat Polewoja „Kostromskija Pesa“ (lasy Kostromy), rozpoczy­
nający się sceną rabunku dokonywanego przez Polaków we 
wsi ro3yjskićj, a kończący się wymordowaniem tychże w lasach 
Kostromy przez zdradę Susanina, który podjąwszy się być 
przewodnikiem, wprowadza ieh w z sadzkę. Ma to być epizod 
z czasów wojen samozwańców. Dyrekcja teatru chcąc tak 
budujące widowisko przystępniejszćm dla publiczności uczynić, 
zniżyła o połowę ceny miejsc. Sprawozdawca wWiestniku 
zarzuca niejakiemu Nowikowu Iwanowu, iż zbyt skarykaturo- 
wał rolę dowódzcy Polaków; siedział aktor czego wymaga po 
po nim dyrekeya i publiczność, cóż dziwnego, że starał się im 
dogodzić. Tenże sprawozdawca wytyka słabość gry niezłych 
nawet artystów dawnego teatru polskiego, którzy przyciśuieni 
biedą w braku innego zatrudnienia wstąpili do nowćj trupy ro- 
syjskićj i teraz zmuszeni są do deklarowania patryotyczno mo­
skiewskich uniesień.

Z Wileńskiego Wiestnika dowiadujemy się, iż ro­
syjscy przybysze, nie kontentując się przemianą byłego teatru 
polskiego na rosyjski, dają prócz tego przedstawienie amator­
skie, a także uczniowie gimnazyum zmuszeni być mają do po- 
bnychże przedstawień w gmachu gimnazyalnym.

W Pińsku otworzono z wielką uroczystością szkołę ludową 
w obecności policmajstra i naczelnika wojennego. W Bienicy 
w powiecie oszmiańskim, w gubernii wileńskićj oraz w Brąsze­
wicach w powiecie kobryńskim w gubernii grodzieńskićj zbu­
dowano i poświęcono wspaniałe cerkwie.

ZLitowskija Eparchialnyja Wiedomosti do­
wiadujemy się, iż zabrano z kościoła w Małoberestowiczach 
w powiecie i gubernii grodzieńskićj dzwon dla oddania go do 
cerkwi prawosławnćj, gdyż na owym dzwonie zauważono napis 
wyryty słowiańskiemi literami.

Wszystkie dzienniki rosyjskie z wielką skwapliwością 
przedrukowują z Wytrwałości, Ostsee Ztg itd. artykuły 
i listy mogące świadczyć o nieprzychylności Stolicy Apostol- 
skićj i duchowieństwa rzymskiego dla duchownych polskich, 
którzy w Rzymie przytułku szukać byli zmuszeni.

Wil. Wiestnik skąpy jjsst zwykle wogłaszaniu konfi­
skat równie jak wszelkcb innych c ynów samowoli i terrory­
zmu rosyjskiego na Litwie' jeźli nie może ich upozorować 
wskrzeszeniem mniemaséj narodowości rosyjskićjw tym kraju, 
chociażby zresztą wywody jego trafiały do przekonania tych 
tylko, u których stat pro ratione voluntas. Obecnie wszakże 
podaje wiadomość o dobrach skonfiskowanych, które już w zu­
pełności w zawiadowanie kazny oddanemi zostały: w gubernii 
grodzieńskićj od 28 października do 15 listopada (v. st.) r. z. 
w powiecie grodzieńskim: Krasie wszczyzna pp. Aleksan­
dra i Konstantego Ęjsymontów; w powiecie prużańskim w gu­
bernii grodzieńskićj: Chojnik i Ryszarda Daszkiewicza; 
Czerniczna pp. Ilkowskich; w powiecie bielskim: K o b u s y 
Alberta Czarnockiego; w Wołkowyskićm Hoło wczyce zfyl-

warkami Natalin i Cyganki p. Edwarda Twardowskiego, 
oraz młyny i fabryka sukna do tegoż m leżące; Pień i u ga 
z folwarkiem Truńce, z gorzelnią, piwowarnią i dwoma mły­
nami Henr. Rodziewicza; w powiecie kobryńskim Laskowi- 
cze z fabryką cegieł Władysława Korsaka. Od 15 listopada 
doi grudnia: w powiecie prużańskim: Gabrielin zfabry- 
kami: Anielin, Szepluga i Pawłowcze Szczęsnego 
Włodka, oraz gorzelnia tegoż; w Białostockićm: grunta Syl­
westra i Kaźmierza Trzuskowskich w szlacheck ćj okolicy 
Minki, toż Floryana Gęsickiego w okolicy Ku czyn. Od 1 
do 16 grudnia: w powiecie grodzieńskim: grunta włościan Pa­
wła i Adama Konstantynowiczów we wsi Połoczki; majętność 
H oża Stanisława i Kaźmierza Sylwestrowiczów; w Prużań- 
skićm część majętności Tewele, będąca własnością Konstan­
tego Jundziłła; w Słonimskićm: dom sukcesorów Józefa Bo- 
nackiego przypadający na część Waadalina Bonackiego; 
grunta Jaworowskiego w szlacheckićj okolicy Lnoski. 
W gubernii miÓ3kićj, w powiecie pińskim: wsie Machra 
iWulki należące do dóbr Balandzicze Grodzieńskie 
Jarosława Andrzejkowicza. W gubernii kowii ńskićj w p owie­
cie rosieńskim: Użugory v Szefoniszki Telesfora Slabc- 
szewicza; w kowieńskim powiecie Warpuciany Józefa Ko­
sakowskiego ; w rosieńskim grunta Waleryana Bańkowicza we 
wsiKsidzie; Rominy Hieronima Sipowicza; w powiecie 
Wiłkomirskim Barkłojnie Teodora Cz rniewskiego.

Wilno, 9 lutego. Grodz. Guber. Wied, donoszą, że 
mieszczanin m. Tykocina, powiatu łomżyńskiego, gubernii au­
gustowskiej, Jan Świętorzecki, za bytność w oddziale 
żandarmów narodowych, oraz za werbowanie do powstania ocho­
tników, z wyroku sądu wojennego ukarany został śmiercią przez 
powieszenie. Kara ta wykenaną została w pobliżu miej­
sca przestępstwa, we wsiBajki, w powiecie białostockim, guber­
nii grodzieńskićj, dnia 11 stycznia (v. s.) o godzinie 11 rano, 
w obec mieszkańców wsi okolicznych.

-r-Kijów, 8 lutego. Ros. Inwalid ogłasza ukaz carski, 
znoszący na zasadzie raportu Anienkiwa b. jenerał-guberna- 
tora kijowskiego stan oblężenia we Włodzimierzu wołyńskim. 
Na mocy tego ukazu sądy wojenne w tćm mieście ustać mają 
a sprawy pozostałych w więzieniu delikwentów innym komi- 
syom śledczym oddane będą. Do tegoż dziennika piszą ztąd, 
że gdy Kijów połączony być ma koleją żelazną z Moskwą 
a Kremienczug z Odessą, wynika ztąd potrzeba oczyszczenia 
koryta Dniepru dla ułatwienia stosunków między Kijowem 
i Kremienczugiem; kupcy kijowscy gotowi są powiększyć 
opłaty od przewozu towarów dla pokrycia niezbędnych ko­
sztów.

ROSYA.
§§ Petersburg, 10 lutego. W petersburskićj kronice R. I n w. 

piszą o nadzwyczajnym przepychu z jakim urządzonesą tu kluby 
nietylko szlachecki i kupiecki lecz także klub tak zwanych „pry- 
kaszczykow“ (subjektów band owych) oraz klub służących, 
istniejący od óśtniu miesięcy. Zabawy wielce są ożywione, 
hierarchia stopni czynowniczych oraz bogactwa kupców mnićj 
niż dawnemi czasy rodzą zawiście i psują harmonią, za to gra 
w loteryjkę stała się prawdziwą epidemią, która opanowuje 
starych i młodych, biednych i bogatych, ojców rodzin i bez- 
żennych, mężatki i panny, matki i córki. Klub niemiecki, 
w którym niewielkie zajścia z powodu jtzyka, jaki ma przy lo­
teryjce panować, skończyły się zwycięztwem rosyjskiego, od­
znaczać się ma między innymi szczególnie w dni świąteczne 
zbyteczną swobodą ruchów w tańcu, przeciw którćj bezsilnemi 
są wszystkie zabiegi zarządu występującego z całym rygorem 
wyprowadzeń „mit Skandal“ i „mit grossem Skandal“.

Kostromskija gubernskija Wiedomosti dono­
szą, iż na wybory do zgromadzenia ziemskiego w kostromskim 
powiecie na 249 wyborców dworjan pomieszczyków stawiło się 
tylko 8 a z liczby 98 włościan posia ryących grunta, żaden nie 
stanął. Owych 8 wyborców posiadają razem 1000 dziesiatyn 
(1500 morgów) ziemi, wybrać więc powinni byli 4 delegatów; 
lecz i tu niezgoda, 3 tylko wybrano; duchowieństwo, pomimo 
zupełnego nieobeznania się z najprostszemi formami parla­
mentaryzmu, więcćj okazuje popędu korzystania z przyzna­
nych sobie praw.

Rosyjski I n w a 1 i d donosi, iż w gubernii grodzieńskićj 
sprawa systematycznego wychowania włościan dopiero 
rozpoczęta, obecnie zaś już liczy się tam etatowych szkół dla 
ludu 160 a w nich 7000 uczniów i przeszło 500 uczennic.

Piszą z miasta Kurgan do St. Piet i erb. Wied., iż w są­
dzie tamecznym stanął młody człowiek, będący pomocnikiem 
pisarza w jednćj z gmin sąsiednich, zeznając, iż podpalił chatę 
pewnego włościanina i dręczony zgryzotą sumienia, błaga, by 
go nsjprędzćj ukarano śmiercią, jak na to zasłużył. Pckazało 
się wszakże, iż nigdy przestępstwa tego nie popełnił, a znale- 

i ziony przy nim dziennik wskazał w nim najzupełnićj skończo­
nego bajronistę, jakim go dwakroć zawiedziona miłość zrobiła; 
zeznał tćż sam w końcu, iż znudzony życitm, chciał go się po­
zbyć, nie odważając się na samobójstwo. Władze umysłowe 
były w stanie zupełnego zdrowia; przed pójściem do sądu mo- 

j dlił się długi czas w cerkwi. Ros. Inwalid ogłasza wyrok 
• zatwierdzony przez pomocnika jenerał-gubernatora wileń- 
! skiego, kowieńskiego, grodzieńskiego i mińskiego, mocą którego 

b. weterynarz z pawłogrodzkiego pułku huzarów lejbgwardyi 
Kontrymowicz skazanym został na 12 lat katorznćj ro­
boty w kopalniach za udział w zbrojnćm powstaniu.

Piszą z Moskwy do St. Pietierb. Wied., że daje się 
tam czuć nadzwyczajnie już nie tylko brak brzęc ącćj mone;y, 
co od dawna nie jest nowiną, ale nawet brak assygnat. Bilety 
bankowe procentowe (tak zwane „serye“ po 50 rsr.) kursują 
jak moneta i nieraz trzeba bez widoczonćj potrzeby kupić to­
waru na 5 rubli, żeby seryą rozmienić naassygnaty; wekslarze 
biorą za to 1 rsr. Jest to skutek niedawnćj pożyczki, którćj 
nie przyjmowano w seryach, lecz tylko w assygnatach; bank 
również w wypłatach weksli nie przyjmuje seryi. Półimperyał 
(5 rubli złotem) kosztuje 6 rub. 10 k..; rubel całkowy srebrem 

■ 121 kop., rubel drobną monetą 72 próby kosztuje 105 k. sr.;
! w handlu drobną monetę zmuszeni są zastępować markami

pocztowemi; miedzi nawet bardzo mało w obrocie. Handel i 
idzie bardzo opieszale tćmbardzićj, że wiele kapitałów z u 
strony zv?raca się na spekulacje i łatwo np. na 3000 rsr. ra{ 
być należytość w podwójcćj ilości opartą na majętności ziem, 
skićj, wiele dóbr przechodzi w ręce kupców.

Piszą z Wiatki do Gołosa o stanie timecznćj ludności' 
„Kupiectwo prawie się nie zna z czynownikami, a i między 
sobą się nie zbliża, o mieszczaństwie i duchowieństwie nie
co i mówić, poziom wykształcenia jednego tak niski a przesądy
nPHfflOffł fair rainllzia nko ofonr rrkvf oo rl nlnUin J i i • ko-drugiego tak wielkie, że oba stany zbyt są dalekie od kl4S( 
wykształconćj, czynownictwo rozdrobniło się także na najroj. 
maitsze grupy, obracające się każda koło swego centrum 
wojskowi obu stojących tu batalionów, w każdym z nich trzy.' 
mają się osobnego koła, nauczyciele również są odosobnieni 
itp.“ Jak widać, że tylko reformatorowie Litwy i Rusi oaii L 
dosyć swobodnego czasu i woli do towarzyskićj zabawy J L 
ukazu“; w głębi Rosyi n’e tak się dzieje, zresztą, bo tćż i uu ¡J 
zów takich nie ma.

Rigascbe Ztg donosi, że nowomianowany jen.-gube[. 
nator nadbałtyckich gubernii Szuwalow, przyjmując urzędni 
ków i radę miejską w Rydze, wyrzekł, iż wszystkie siły swojf 
poświęci dla dobra oddanego mu w zarząd kraju, że starać sit *Bj( 
również będzie, by prywatne stosunki zjednały mu przyjaciół mni 
Przemowa jak na jenerał gubernatora nie całkiem zwykła.

PetersburgJ.1 lutego. Ro s. I n w ali d zamieszcza następu, lvz
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jący artykuł: W ciągu całćj wyprawy zeszłcrocznćj, Kokaćc jedi
za każdćna spotkaniem się z naszemi wojskami, pomimo prze' "8°
magającćj liczby, ponosili ciągłe porażki; dotąd wszakże u Wn
ziprzestają działać przeciwko nam zaczepnie, jak przekonj na 1 
wają świeżo otrzymane doniesienia z linii bojowćj. Strat»12’’? 
Auliety, Azretu i Czemkientu zrządziła wielki upadek duclm Przl 
w całym Kokanie; powstało nawet stronnictwo pragnące 
warcia pokoju, ale nie miało powodzenia; główni jego pm i®’ 
wódcy skazani zostali na śmierć, a rządca haństwa, Alimkuła; 
dla poprawienia stanu rzeczy, postanowił na nowo próbomtrzuc 
szczęścia w walce z Rosyanam'. Nie odważając się uderzyU posi 
Czemkient, gdzie znajdowały się główne siły oddziału jenerał,^ 
majora Czerniejewa, Alimkuh, zebrawszy 10 do 15 tysięcj 
ludzi, wyruszył z Taszkentu na początku grudnia, po lewyn ’c’1 
brzegu Syr-Daryi, w zamiarze zrabowania Kirgizów, którzy nr uczy 
nowo poddali się Rosyi, a nawet zajęcia Turkiestanu (Azretn). Pra’ 
obsadzonego załogą naszą w ilości półtrzecia kompanii i pil Wie
torasta kozaków,

Po otrzymaniu doniesienia o ukazaniu się nieprzyjaciel^
komendant Turkiestanu, podpułkownik Żemczużnikow, wysili 
4 grudnia dla powzięci i bliższych wiadomości, oddział kozakór _ 
uralskicb, uzbrojonych gwintówkami, pod dowództwem jesaultciałc 
Sierowa, złożony z dwóch oficerów i 109 szeregowych, z jedneŁStam 
działem granatnikiem. W odległości około 20 wiorst od Tur-czło 
kiestanu, oddział Sierowa, o godzinie 10 wieczorem, nagle oto ” ki 
czony. został przez ogromną zgraję Kokańców. Kozacy zsieófan 
z koni i spętawszy je, zalegli w rowie, zabarykadowawszy«! 
wozami swego obozu. Kokańcy rozpoczęli atak, ale spotkali Pelli 
z bliska mocnym ogniem, cofnęli się ze stratą. Po kilkakrow 
nych nadaremnych usiłowaniach, Kokańcy zaprzestali ataku.prag 
ale przez całą noc strzelali do kozaków granatami. Nad ran-balu 
kiem, siły nieprzyjaciela znacznie się powiększyły, ogień diUu 8t 
łowy i karabinowy wzmocniony został, lecz kozacy dzielniepieg 
trzymali się dzień cały, niedopuszcrając celnemi strzałs®Wj. 
przybliżenia się nieprzyjaciela. Tymczasem 5 grudnia wysłaaikowe 
z Turkiestanu na odsiecz kozakom kompanią piechoty pod do biera 
wództwem podporucznika Sukorko, z dwoma działami, złożone8011' 
z dwóch oficerów i 152 żołnierzy. W odległości 4 wiorst ci“821 
pozycji zajmowanćj przez kozaków, podporucznik Sukorkżiifes’ 
spotkany został przez znaczny tłum Kokańców, i w dopełnieniu« 
danego sobie przez podpułkownika Żemczużmkowa roztoW^ 
cofnął się do Turkiestanu, gdyż znaczua masa nieprzyjacielskiSawę 
udała się w tym kierunku. Dnia 6 z rana, Kokańcy pod '''W- 
słoną kilku machin i tarcz zaczęli zbliżać się do naszeffi 
czworoboku, strzelając gęstó i trafnie. Kilkakrotnie rz 
się nawet do ataku, ale byli odparci. ,

Nie widząc możności utrzymania się na swojćm stamp's! 
wisku i straciwszy w poległych 1 oficera i 57 żołnierzy z sweg',. 
oddziału, jesauł Sierow sam będąc raniony, z pozostałemi Pri'?le 
życiu 52 ludźmi, z których 40 także było ranionych, rozpo^l’6?0 
odwrót ku Turkiestanowi, pod ogniem krzyżowym nieprzyifI,<‘lne 
cielą. Pomimo ran odniesionych przez niektórych po p'ratu, 
i sześć, i pomimo znużenia ludzi, którzy przez dwie doby ”JAP08 
trwali bez pożywienia i wody, kozacy mężnie szli napr^. 
wspierając się wzajemnie. Osoło godziny 4 wieczorem reSZftjo10! 
tćj bohaterskićj seciny połączyły się z oddziałem podporucznik*. J? 
Sukorko, wysłanym powtórnie z Turkiestanu na ich spotka'"1’ r* 
W tćj sprawie Kokańcy ponieśli także znaczną stratę, 
Alimkuła nie ośmielił się już atakować Turkiestanu, i do”'8 -icl1 
dziawszy się o wystąpieniu przeciwko sobie jenerał-majo^ 
Czerniejewa z Czemkentu, przeszedł na lewy brzeg Syr-Darj1, “h 

NPan, po otrzymaniu o tćm doniesienia, w dowód zadO'j.zn 
wolenia swego z bohaterskiego czynu kozaków uralskicb, 23’ 
czył nadać jesaułowi Sierowowi stopień sztab oficerski i op 
św. Jerzego IV klasy, a wszystkim pozostałym przy życiu żcl' 
nierzom z jego oddziału, oznaki orderu wojskowego.

AUSTRYA.
Wiedeń, 16 lutego.! Poufna Gen. Cor. donosi, że w 

dwie rząd austryacki kazał aresztować 14 studentów i 3 i 
tników, ponieważ u niektórych z nich znaleziono pisma W 
promitujące, i władze austryackie są przekonane, że mieli bp p 
udział w rozruchach, gdyby te wybuchły. Sama Gen. 
przyznaje iż w każdym razie bardzo mała tylko może być “„Wd 
czba skompromitowanych, i bierze ztąd assumpt tćm wi 
dziękowania władzom, że przyszły ruch stłumiły.

Na konferencyi bańskićj dnia 5 i 6 lutego w Zagrze"‘ (

naru

odu

uchwalono: Tylko posiadającym dobra w kraju i zamic 
łym 25 maguatom, dalćj biskupom, miastom i ssj' ¡linrazem o 19 reprezentantach, przysłużą głos osobisty uą 
mie, w ogóle więc jest 44 giosów osobistych. Wyb ’au; , 
słów na sejm ma być 88, tak, że każde 12,000 ludność'!

ycb P^O
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f| jnego deputowanego wybiera; posiadający w kraju dobra, 
ii lecz tam niezamieszkali magnaci, jak np. ks. Odescalchi, hr. 
a- Batthyany, Erdody itp. bezwarunkowo są wykluczeni od głosu 
q. Osobistego. Liczba reprezentantów Pogranicza wojskowego

„mniejszona z czterech na dwóch z jednego pułku pograni- 
czDego. Deputowanich DalmaGyi oczekuje się na przyszłym 

i; sejmie krajowym. Wybory odbywać się mają jak przed 1848 
a, r tak w miastach jakotćż i na prowincyi. Taki jest wniosek 
di toicitetu. Następujące, zapewne ostatnie po iedzenie konfe- 
; rencyi bańskićj odbyć się miało dnia 8 b. m. i natychmiast re- 
it. zUitat uchwały konferencyi przesłany będzie cesarzowi. Wszy- 
m scy członkowie mieli się zgadzać na to, iż wdotycząećm przęd­
ły stawieniu konferencyi bańskićj do cesarza, dodać należy prośbę, 
ś ażeby w razie ostatecznego przyjęcia przedłożonćj przez kon- 
i; prencyą bańską sejmowćj ustawy wyborczćj, ustały na zawsze 

,Pi wszelkie oktrojowania w tym względzie. Rzeczywiście dnia 8 
ii' lutego, konferencja bańska przyjęła ustawę wyborczą z r. 1861, 

jako podstawę nowćj. Hr. Kulmer ziłożył protest przeciw 
et wykluczeniu od głosu osobistego niezamieszkałych w kraju
ii- magnatów.
ąji Utrzyma się więc głównie ustawa wyborcza z r. 1861 i ró- 
si( tcica zajdzie tylKo co do liczby deputowanych, która będzie 
< mniejsza. Wyb >ry w miastach i po wsiach odbędą się według 

dawnego trybu, tj. pod dozorem władz gminnych. Sprawa po­
liczenia w sejmie Dalmacyi z Kroacyą i Sławonią, jako Trój- 

t jednego Królestwa, pozostawiona ciągle jeszcze dobrowolnemu
/'ugodzeniu się sejmów krcacko-slawońskiego i dalmackiego.

Wniosek komitetu obejmuje cztery arkusze, przyjęty został 
k na posiedzeniu d. 9 bm. Wniosek hr. Kulmera o utworzenie 

ra’. izby wyższćj, odrzucono. Dnia 11 bm. miało być zredagowane
2 przedstawienie, tak zwana reprezentacja, do cesarza.

, * Dnia 12 bm. miała d) Wiednia odejść z Zagrzebia repre- ; 
i/ rentacya konferencyi bańskićj. Ban nie przyjął zażalenia ma-

gnatów, z powodu odebrania niektórym głosu osobistego; wy- 
/ rzucał im tajną zmowę i powiedział, że mogą to zażalenie 

posłać do cesarza tą samą drogą co i inni poddani, którzy nie 
»/i są magnatami, t. j. pocztą. W zażaleniu tćm wypowiadają 
¡¡L magnaci, że przysługujących im praw jednostronnie znosić ani 
7IEich kim innym zastępować nie wolno na sejmie; i historya 
/¿oczy, że tylko wtedy reLrmy przynoszą dobre owoce, gdy są 
etn pra w nie zarządzone. Magnaci sami to zażalenie powiozą do 
pt,. Wiednia, a hr. Erdody udał się do Węgier dla poszumienia
f się z Madziarami.

Ï FRANCYA.
ikó< ± Paryż, 13 lutego. Zbliżające się otwarcie posiedzeń 
¡aàciala prawodawczego zajmuje wszystkie umysły. Wczoraj było 
Inétstanowcze posiedzenie opozycji, która rozdzieliła między swych 
Turiczłonków kwestye w których przemawiać będą. Powiadają że 

, oto-w kwestyi Meksykańskićj i konwencyi z dnia 15 września za- 
siedjbierze głos p. S. Tavre, w kwestyi wychowania p. Carnot, 
;yS' w kwestyi budżetu p. Garnier-Pagès i w kwestyi prassyj.p. 
tkaiPelletan.
kroH Ostatni bal w PaliiS-roya u księcia Napoleona, niektórzy 
taklPragną uważać jako małą demonstracją polityczną : na tym 
. ran-balu niewidziano nikogo z kolonii rosyjskićj bawiącćj w Pary- 
dii/tastale ale natomiast widziano członków byłego Komitetu Pol- 
ielà’kieg) w Paryżu i niektórych przedstawicieli emigracyi węgier- 
iłauskiój. Otóż z teg) drobnego faktu, bardzo być może przypad- 
slamtowego, starają się wyprowadzać najdziwniejsze wnioski, pe- 
,d dt feając ich prawdopodobność nową nom naCyą księcia Napo- 
oioAona i tém twierdzeniem, że wiceprezes rady tajnćj, nie mógł 
rstcte pewnego porozumienia się z cesarzem zrobić podobnéj ma- 
korHestacyi balowćj.
nienii- Nie biorąc na się żadnćj odpowiedzialności za domysły po- 
;k8il$tyków salonowych i przedpokojowych, podał śmy ten fakt jako 
ielsWswędę, która się odbiła w Opinion Nationale, dzienniku 
d zi'iMtygowanym przez księcia Napoleona.
iszej- Nota P. Drouyn de Lhuys z powodu wystąpienia kardy- 
îuca^ls Cbigi ma być bardzo umiarkowaną i tylko użala się nad 

kruszeniem przyzwoitości przez przedstawiciela stolicy Apc-
¡taiwRskićj.
s«e£ Monsignor Chigi miał jakoby się tłómaczyć że dwa listy 
ii prz;a’e były przeznaczone do druku i że zostały ogłoszone pomimo 
pocz^e8° wiedzy, przecież dziennikarstwo Paryskie urzędowe i libe- 
,rzyjtt5'ne widzi w tćm wystąpieniu rozmyślne naruszenie konkor- 
l0 piji^tu, zarówno obowiązującego rząd francuski, jak i stolicę 
,y «¡Apostolską.
przói, Monsignor Cbigi, jako prywatna osoba, jako książę ko- 
.e3ZtFioła mógł pochwalać postępowanie biskupów ; lecz jako urzę- 
cznik^’y przedstawiciel stolicy Apostolskiéj winien był się po- 
^anif*8trzymać od wszelkich odezw, gdy przy urzędowym charakte- 

kardynała, każdy list jego przestaje być wyrazem osibi-
dowif^h jego opinii.
najori Union dzisiejsza ogłosiła, że z powodu noty ogłoszonćj 
DaU*Monitorze, dotyczącćj Mmsignora Chigi, ciało dyploma- 
zadn^ne miało protestować, wiadomość ta jednak jakeśmy mo- 

;h, raj1 to sprawdzić jest zupełnie fałszywą a na nawet zaręczają 
iordeiptroUnio n ma otrzymać ostrzeżenie z tego powodu, 
iu żeH Ludzie dobrze informowani zaręczają, że stolica Apostol-

n uiepochwala wystąpienia Monsignora Chigi i że z tego po- 
''U nuncyusz pipiezki mi być odwołany z Paryża.

p s Dzisiaj został podpisany w ministeryum spraw zagrani-
W bo-i traktat handlowy zawarty między Szwecją iNorwe- 

’ Fraucyą; zaręczają że cesarz ma o tém wspo-
■ brańci^ W swéJ tronowéj jako o jednćj gwarancyi więcćj
potL,Wai>ia pokoju. Dziwne to teraz usposobienie, wszyscy

a ólHe d woiny, nikt jéj uiechce a jednak wszyscy przejęci tą
■ ksziii trW:'84. jakby przeczuwali grożące niebezpeczeństwo 

»ęs- A tego radzi słuchają wszelkich zaręczeń, chociaż im bardzo
“ ’’ierzą.

■^ka-itai^dzi P°gt°sLa że Thie-s ma mieć aż trzy mowy podczas 
ieSZon),kij ejSzycb posiedzeń ciała prawodawczego. W pierwszéj 
aC-«j-Hj °w*e się zastanowić nad polityką wewnętrzną i szcze- 
UhD0'VZ*r<icić uwagę na sprawę trzynastu, w drugiéj mamó- 
'c“ij{.D,0 8t5me fininsów francuskich i rozpocznie w ten sposób 
oścu prawy nad budżetem, budżet ministerstwa spraw zagrani­

cznych poda mu sposobność, wypowiedzenia swych opinii o po­
lityce zewnętrznój rządu francuskiego. W trzecićj swój mo­
wie ma zabrać glos w kwestyi encykliki i konwencji z dnia 
15 września.

Rząd Włoski dekretem z dady 6 lutego upoważnia publi­
kacją Encykliki i Sykabusa; jest to krok stanowczy na drodze 
rozumnie poję‘ćj swobody, i tćm bardzićj że gdy się treść En­
cykliki stała już głośną i wszystkim wiadomą, wzbraniać jćj prc- 
mulgacyi, byłoby dobrowolnem narażaniem sobie duchowień­
stwa, które musi być posłusznćm rozkazćm stolicy świętćj. 
Encyklika z dnia 8 grudnia we Włoszech bardzo mało miała 
rozgłosu i niewy wołała tak zawziętyih sporów sporów i walk 
jak to ma miejsce we Frarcyi, teraz gdy rząd nie stawi prze­
szkód jćj publikacji, odbędzie się rzecz spokojnie. Jako do­
pełnienie tego dekretu uważalibyśmy za konieczne, zawieszenie 
wyroków wydanych już na duchownych, którzy nie czekając 
exequatur królewskiego ogłaszali Encyklikę a w tćj liczbie i 
biskupa Mondovi M. Ghilardi, skazanego na trzy i pół mie­
sięcy więzienia. Czujemy się obowiązani dodać te małe obja­
śnienie, że surowość zbytnia wyroku spowodowaną była przez 
niestawienie się biskupu przed sądem. Nieobecność oskarżo­
nego, zmusiła do zastdsowania'naj wyższego stopnia';kary, za podo­
bne wykroczenia prawem przewidzianego. Niepodlega wątpli­
wości, że wyrok ten będzie zmienionym, gdyż rząd^ Włoski ni­
gdy bez potrzeby nie uciekał się do środków gwałtownych, w o- 
becnej zaś chwili, po dekrecie z dnia 6 lutego wykonanie kary 
byłoby wcale nie na dobie.

Zanim przejdziemy do innych wiadomości musimy tu do­
dać że rząd Wiktora Emanuela, zakomunikował urzędownie 
przedstawicielom rozmaitych mocarstw, bawiącym w Turynie, 
o przeniesieniu stolicy doFlorencyi, wzywając ich jednocześnie, 
ażeby raczyli pośpieszyć z przybyciem do nowćj stolicy. Osta­
tnią wiadomość podał Diritto, przeto jako nieurzędową, 
winniśmy przyjąć z pewną oględnością, tćm bardzićj że był 
projekt uprzednio przeniesienia władz do Florencyi, w miesią­
cu maju. Wypadki, jednak Turyńskie mogły przyspieszyć de- 
cyzyą królewską w tym względzie.

Depesza telegraficzna donosi, że rada municypalna 
Turyńska udała się do Florencyi i że zostanie przyjętą przez 
króla dnia 15 lutego. Jenerał Lamormora był temu przeciw­
nym z początku, pragnął bowiem ażeby winni całą donośność 
swćj winy poczuć mogli, wpływ jednak ministra oświecenia 
przełam ł wszystkie przeszkody, tćm łatwićj, że król po 
cbwilowćj słabości, zupełnie do zdrowia powrócił; a dalsze 
zwlekanie przyjęcia adresu rady municypalnćj dawnćj Włoch 
Stolicy, powiększyłoby tylko rozdrażnienie, co w obecnćj chwili 
nie byłoby ani sprawiedliwćm aii politycznćm, w obec ofnr, 
jikie mieszkańcy Turynu na ołtarzu ojczyzny złożyli. 
Większa część miast piemonckich poszła przykładem Turynu 
i wysyła delegacye z adresami do króla. Wiktor Emanuel, 
pragnąc dać dowód swemu drogiemu Turynowi, że zapomniał 
przeszłości, w podróży swćj do Mcdyolanu wstąpić ma do Tu­
rynu i tam dni kilka zabawić. -

Depesze otrzymane z Londynu donoszą o mającym się 
zawrzeć traktacie handlowym między Anglią i Austryą.

Zatargi peruwiańskie zdają się przychylać do pokojowego 
ich załatwienia. Peru widząc się opuszczoLĆm przez swoich 
sprzymierzeńców, musiało zmienić ton i przyjąć warunki przez 
admirała Pareja proponowane. Po tak głośnym wstępie, 
mianowicie po ostatnićj odezwie rządu peruwiańskiego, któ- 
ryśmy w jednym z listów naszicb podali, takie załatwienie jest 
upokajającćm, lecz nic w tćm niema dziwnego; przyjaciele 
opuszczają w biedzie, a sł. by i biedny dwa razy zwykle płaci.

— Wszystkie pisma amerykańskie jednogłośnie wołają 
o przymierze z Rosyą. Gdyby tylko szło o wymianę życzli­
wych, wzajemnych stosunków, jużby to dziwić mogło, że ci 
co wzięli broń dla usamowoluiema murzynów, wi ciągają rękę 
do władzy, co wytępia bi łych. Ale słuchajmy co oni mówią 
i eo ob:ecują rosyjskim bojarom. „Pomóżmy Rosyi dopiąć tego 
czego ona sobie życzy: niech zabierze Grecyą i Carogród. Po­
łączeni z car Tern zamkniemy usta Europie, będzie ona mu- 
siała tak tańczyć jak jćj zagramy.“

To dosłowne tłómaczenie powinno się odbić w sercach 
i umysłach wznioślejszych. Dotąd wolno było łudzić się wy­
razami, frazesami, przechwałkami filantropicznemi, litością 
udaną dla murzynów. Pokazali i odkryli Północni czego żą­
dają: chcą się podzielić ziemią: z kim? z Rosyą. Dlaczego? 
czy dli tego, any ją oswobodzić, uszczęśliwić? Nie; ale dla 
tego, aby zamknąć usta Europie 1 To jest, aby zniszczyć ko­
lebkę sztuk, nauk i oświaty. Nie wolność, nie swobodę, nie 
wzór urządzenia gminy i przemysłu przynoszą Amerykanie; 
sprzymierzeńcy Rosyi kują kajdany, oddają carowi Grecyą 
i Carogród, i w Europie zaprowadzają zniszczenie i niewolę! 
Oto jest ideał nowych miernostek, którym Opatrzność zape­
wne za karę pozwoliła przewodniczyć Ameryce. Cienie Was­
hingtona i tych, co mu do wielkiego dzieła dopomogli, powiu- 
nyby powstać z grobu i zaprotestować przeciw nadużyciom, co 
niszczą ich pracę, poświęcenia i nadzieje. Ameryka miała być 
kolebką najszlachetniejszych uczuć, najwznioślejszych pomy­
słów; staje się ich grobem.

Rozmaite pisma francuskie, co się różniły w ocenieniu 
wojny amerykańsk:ćj, zgadzają się dziś w potępieniu uczuć 
i życzeń Północnych, i przewidują niebezpieczeństwo, j kie 
może z tego wyniknąć dla Europy. D denniki półurzędowe po­
dają wyjątki z dzienników nowojorskich, a organ p. Girardina, 
który dotąd popierał Linkclna, cieszy się, że drobne rzeczy- 
pospolite Amery ?i środkowćj, a między innemi Guatemala, 
San Salvador, Honduras, Nicaragua, chcą się przyłączyć do 
cesarstwa meksykińskiego. „Zapewne, mówi la Presse, 

! przyłączenie to nie będzie miłe Północnym, ale przez wzgląd 
; na ważne wypadki, jakie się gotują, przez wzgląd na walkę 

Europy z Ameryką, która prędzśj czy późnićj nastąpi, przy­
łączenie to może mieć ważne korzy śi.‘‘

Listy z Carogrodu donoszą, że liczba Czerkiesów, co zna­
leźli przytułek w Turcji, dochodzi do 250,000. Może kto się 
zdziwi, że tak ogromna masa nie mogła się obronić żołnie­

rzom, co walczą z przestrachu, z rozkazu. Nie trzeba zapo­
minać, że w tćj liczbie są kobiety, dzieci i starce. Sułtan ka­
zał im dać żywność i fundusz na pierwsze potrzeby; wreszcie 
rozdał im grunta do uprawy nad brzegami Dunaju.

RUMUNIA.
Bukareszt, 16 lutsgo. Izba zawotowała potyczkę 

w sumie 150 milionów tureckich piastrów ku wynagrodzeniu 
klasztorów greckich. Bajarisko mianowany został wicepre­
zesem rady stanu.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń, 18 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po- 

selskićj hr.Mensdoiff udzielił odpowiedź na iuterpełscyą Miihl- 
felda, że z powodu toczących się jeszcze układów niemoże dać 
stanowczćj odpowiedzi. Rząd nie uznaje się być zobowiąza­
nym konstytucją do przełożenia izbie traktatu pokojowego 
z Danią, i trzyma się zasad już objawionych, zresztą stara się 
sprowadzić rozwiązanie które usprawiedliwi obór drogi na 
którą wstąpiono. P. Szmerling odpowie niezadługo na in- 
terpelacyą o stanie oblężenia w Galicyi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 lutego. Onegdaj raczył najprzewielebniejszy Ar- 

cypasterz udzielić błogosławieństwo ś ubne córce p. Waryńskiego, 
posiedziciela młyna z p, Kratochwilem.

— Doszła nas pewna wiadomość, że wakujące po ks. Wincentym 
Ammauie probostwo tutejsze farne ad S. M. Magdalenam zostało 
stanowczo i ostatecznie obsadzone przez instytucyą kanoniczną ks. Wa­
lentego Ziemkiewicza, którą otrzymał w czwartek dnia 16 bież. mieś. 
W swoim czasie donieśliśmy naszym czytelnikom, że ks Ziemkiewicz do­
stał tą posadą prawem dewolucyjnem, służącem władzy duchownej, 
gdy Patron nie zaprezentuje jej kapłana kwalifikującego się w czasie 
prawem krajowóm oznaczonym.

— Otrzymujemy wiadomość, iż w przyszłą sobotę tj. 25 tm. od­
będzie się amatorskie przedstawienie w teatrze miejskim na rzecz ubo­
gich chorych. Program bliższe wiadomości poda.

— Powiat odolanowski przebiegają dość często tak zwane kolu­
mny ruchome, mianowicie w kierunku z Krotoszyna na Raszków ku 
granicy Królestwa Polskiego.

— Folwark Bolewice, od dóbr bolewickich przy rozparce o- 
waniu ich w r. 1848 odłączony i około 400 mórg obejmujący, prze­
szedł w tych dniach z rąk dotychczasowego właściciela p. Beisserta 
na własność p. Liskego, rządzcy dóbr u barona Hillera w Pszczewie.

— Tyg. katolicki dooosi o licznóm wychodźtwie z Kroto- 
skiego komorników i wyrobników do Królestwa Polskiego, gdzie się 
spodziewają śród obecnych stosunków lepsze znaleść utrzymanie.

— Chili, Argentina, Boliwia i Peru. Podajemy tu niektóre wia­
domości o tych krajach południowej Ameryki, które z powodu braku 
stosunków i znacznej odległości mało nam są znane.

Chili, Argentina, Boliwia i Peru są to rzeczypospolite, w któ­
rych na czele rządu każdej stoi prezydent obierany co lat kilka. 
Urządzenie ich wewnętrzne takie samo jak i w państwach europej­
skich. Religia panująca katolicka. Obejmują one w swych granicach 
znaczne przestrzenie ziemi, nielicznie stosuukowo zamieszkane. Nie­
które z nich posiadają kopalnie drogocennych metali lub inne produ­
kt», drogo w Europie i wszędzie opłacane. Rozpatrzmy szczegółowo 
nazwiska osób u steru rządu stojących, liczbę ludności i wojska, roz­
ległość i finanse kaidéj.

Rzeczpospolita Chili, wąski pas ziemi nad Oceanem Spokojnym, 
ma 2260 mil kwadratowych geograficznych rozległości, a 1,55?,319 
mieszkańców. Prezydentem w niéj jest Józef Joachim Perez, mini­
strem spraw zagranicznych M. A. Tocarnal, arcybiskupem w stolicy 
Sant-Yago ks. Rafael Walenty Valdivieso. Cały kraj dzieli się na 
piętnaście prowincyi. Siła zbrojna złożona z wojska liniowego, 3090 
ludzi i 20,698 gwardyi narodowej. Co do finansów: dochody wynoszą 
7,494,750, a wydatki 7,507,025 piastrów.

Rzeczpospolita argentyńska jest zwiąskiem 2 państw: Bnenos- 
Airos i Argentiny, połączonych ze sobą na kongresie San-Jose de Flora 
dnia 10 listopada 1859 r. Prezydentem w niéj jest Bartłomiej Mitre, 
jenerał brygady, jnż od r. 1862 na czele Rzeczj Ł ospolitéj stojący. Mi­
nistrem spraw zagranicznych dr. Edward Costa, arcybiskupem w Bue­
nos Airos, stolicy całego państwa, ks, Mariano Escaldo. Cały kraj ma 
rozległości 25,531 mil kwadratowych jeograficznych, a 1,171,800 mie­
szkańców i dzieli się na czternaście prowincyi. Co do siły zbrojnej 
i finanBÓw, to te oddzielnie są obrachowywane dla Buenos-Airos, a od­
dzielnie dla Argentiny. Wojska w Buenoi-Airos jest liniowego 6000, 
a gwardyi narodowej 8090, siła zaś zbrojna Argentiny dokładnie nie 
jest wiadoma Dochody w Buenos-Airos wynoszą 87;456,000, a wyda­
tki 89,456,001 piastrów; w Argentinie zaś dochody 3,100,000, a wy­
datki 2,770,5>49 piastrów.

Ńa północ Argentiny leży rzeczpospolita Boliwia, w któréj pre­
zydentem jest Józef Marye d’Acha, wybrany w maju 1861 r. Arcybi­
skupem w stolicy Boliwii La Plata jest ks. Puch y Solona. Kraj cały 
ma 24,015 mil kwadratowych jeograficznych rozległości, a 1,987,352 
ludności i dzieli się na dziewięć departamentów. Wojsko rzeczypo- 
spolitéj Boliwii składa się z 1500 ludzi. Stan finansowy zadowalnia- 
jący, gdyż dochody wynoszą 1 976,000, a wydatki 1,729,000 piastrów.

Jeszcze więcćj na fółnoc leży Peru, kraj mający rozległości 
23,941 mil kwadratowych jeograficznych, a 2,500,000 mieszkańców. 
Prezydentem téj rzeczypospolitéj jest San Ramon, wybrany w maja 
1862 r. Antoni Ribejro jest ministrem spraw zagranicznych, a ks. Jo­
zef Sebastyan de Gozeneche y Barreda arcybiskupem w stolicy Lima. 
Wojsko składa się z 9500 ludzi. Stan finansów również dobry jak 
i w Boliwii, bo wydatki wynoszą 20,887,756, a dochody 21,813,756 
dollarów.

— Jak Wisła podobnie jak każdy wielki trakt oddziaływa na 
gospodarstwo domowe wiejskie, mamy tego dowód w hodowli drobiu 
na powiślu w Lubelskiem. Lada drobny włościanin gęsi, kaczki sta­
dami trzyma i dobre ma zyski z tego źródła. Toż samo podniesiony 
porządek i duch przemysłowy objawia się w hodowli owiec pospoli­
tych, zwanych świniarkami, wytrzymałych, maści czarnej, a to ze 
względu miejscowego zwyczaju używania odzieży sukiennéj koloru natu­
ralnego, czarnego, który potem przemienia się w bury. Wełnę z nich 
włoś ianie oddają fabrykantom w Końskowoli lub Opolu, albo też sami 
ją przerabiają n.i swe potrzeby, odprzedając część zbywającą na oko­
licznych jarmarkach. Sukno produkowane jest bardzo dobre i powsze­
chnie przez włościan używane.

Wiadomości literackie.
— Wyszedł Ziemianina nr 7 i zawiera: Jeden z powo­

dów, które opóźniły postęp naszych gospodarstw. Ludwik Dąbrowski. 
. — O uprawie głębokiej. — Towarzystwa rolnicze: Towarzystwo rol­

nicze średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskie. — Wystawy rolniczo-przemy­
słowe w r. 1855: Powszechna wystawa rolnicza w Szczecinie. — Po­
wszechna wystawa i sprzedaż machin w Wrocławiu. — Międzynaro­
dowa wystawa rolnicza w Kolonii. — Doniesienia literackie: Dziennik
Rolniczy nr. 3.
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Przybyli do Poznania dnia 18 lutego.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Chłapowski z Czerwonójwsi, pani 
Wolniewicz z Dębicza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Bojanowska z Krze- I 
kotowic.

HOTEL PARYSKI. Oby w. MiaskowBki z Wrześni, Karczewski z Kro­
toszyna.

HOTEL BERLIŃSKI Wł. dóbr Sawicki mł. z Rybna, obyw. Lan- 
gn r z Wilkowa

senną 21%, maj-czerw. 21%, czerw.-lip. 22’/,, lipiec-sierp. 23% tal. 
żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal. płac. Olej rie- 
piowy 100 funt, bez beczki w miejscu 12%2 żąd., na luty i luty- 
marz, ll’%2 płac., m -kw. 12 żąd., kwięc.-niaj U’/g—*%4—"/,2 plac., 
maj-czerw. 12 żąd, wrzos.-paźdz. ll%-"/24 tal. płac. Olćj lniany:

Wiadomości Iiandlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 18 lntego.
Żyto: bez obrotu, na luty i luty-niarz. 29%, marzec-kw. —, 

na odstawę wiosenną 29J/S, kwiec.-maj 29%, maj-czerw. 30% tal. 
płac. Okowita: bez zmiany, na luty-marz. 12%4, kw. 125/12, maj 
12%, cz. 12’%,, lip. 13% tal. płac.

Berlin, 16 lutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45 - 57 ta1.
-ttI n . fiA__Aini w miniom .V. nn lntv

pŁ Jęczmień: za 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 lunt. 
w miejscu 21- 24 płac, na luty i luty-marżcc 21, na odstawę wio-

Dnia 16 lutego o godzinie 3% z 
południa zasnął w Bogu opatrzony 
św. sakramentami ojciec nasz Tade­
usz Wolańskl, były oficer wojsk pol­
skich, w 80 roku życia swego. Eks- 
portacya odbędzie się do kościoła 
paraf, w Ryńsku w poniedziałek, 20 
lutego o godz. 4 po połud., pogrzeb 
zaś na Kalwaryi pod Pakością w śro­
dę, 22 lutego o 10 z rana, o czem 
donosi przyjaciołom i znajomym w 
głębokim żalu pozostała

rodzina.
Ryńsk podWąbrzeźnem 17 lutego 18G5.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 października 1864.

Nieruchomości Jana Józefa Bergera, 
Główno Olendry Nr. 2 i 3 B. i Hammer 
Olendry Nr. 2a, oszacowane na 10,208 tal. 
19 sgr., skapitalizowaną na 10,282 tal. 
2 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze, ma być dnia
23 maja 1865 przed, połnd. o godz. 11 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re­
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (3729)

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Szremie.

(3204) “ Wydział pierwszy.
Dnia 5 września 1864.

Dobra szlacheckie Zawory zprzyległo- 
ściami, w powiecie tutejszym wraz z borem 
na 8137 tal. 22 sgr. 5 fen. ocenionym, 
oszacowane na 66,608 tal. 3 sgr. _5 fen. 
wedle taksy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w 
registraturze, ma być dnia
24 kwietnia 1865 przed połud. o godz. 11 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
nie okazującej się z księgi hipotecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują _ winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 3 października 1864.

Nieruchomość na przedmieściu Chwali- 
szewie pod Nrem i 19 położona,, do panny 
Klementyny Maryanny Iwasińskiój, na­
leżąca, oszacowana na 13,621 tal. 6 fen. 
wedle taksy mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze, 
ma być dnia

4 maja 1865 przed połud. o godz. 11
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re­
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być Chcą, do 
akt zgłosić się winni. (3730)

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu kościańskiego odbędzie 
się dnia 23 lutego o godzinie 11 przed 
południem w Kościanie u p. Gąsio- 
rowskiego, na które uprzejmie zaprasza

Komitet. (692)

. żąd., kwieć-maj 31% tal. pł. Rzep: na luty 102 tal. żąd. ¿|/ 
' rzep.: wypow. 100 cent., w miejscu 12'/, żąd., na luty 12%, pi,? 
I luty-marz. i marz.-kw. 12 żąd., kw.-maj 11% pł., maj-czerw. 12 Ż.J 

wrzes.-paźdz. 11% tal. pł. Okowita: bez zmiany, wypow. 5000 h
w miejscu 12%, na luty i luty-marzec 12%, marzec-kw. 12%, 
maj 13%2, maj-czerw. 13'/, płac., czerw.-lip. 13% żąd, lip..sierp,’ 
tal. pł. Koniczyna czerwona: cicho, poślednia 17—19, jreD 
20 21, wyborowa 22%—24, naj-piękniejsea 25—26 tal. plac. 
niczyna biała: bez zmiany, poślednia 18—15%, średnia Ri ' 
18%, wyborowa 20%—22% najpiękniejsza 23’/,—24% tal. pł, r

Szczecin, IG lutego. Na giełdzie: Pszenica: dobrze 
funt, żółta w miejscu 4G - 52%, 83—S5 fuut. żółta, na odstawę 
senną 53%, maj-czerw. 54%, czerw.-lip. 55%, lipiec-sierp. 56’/4 ty 
płac. Żyto: trzyma się, 2000 funt, w miejscu 33—34, na odsta».

12% tal. płac.' Okowita: 8000% Trall. w miejscu Jiez 
beczki 13%—%2, na luty i luty-marz. 
kwiec.-maj i3”/24—%, maj-czer. 13% - ’ 
sierp. H'/,-%4, sierp.-wrzes. 14%

w miejscu

Wrooław, 17 lutego. Na targu:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa
„ porosła

Żyto nowe
Jęczmień stary
Owies
Groch

Rzep: 220 212—196 sgr. za i 
Rzepak zimowy: 208—202— 
Rzep latowy: 184--176—156

W niedzielę dnia 19 bm. o godzinie 7 
odbędzie się prelekcja z. wydział» 
nauk przy rodzony cl» w lokalu To­
warzystwa przemysłowego w Poznaniu ul. 
Wrocławska nr. 35.

O liczny udział członków miejscowych 
i zamiejscowych uprasza (.750)

Dyrekcya.

Dnia 2 marca rb. o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w Gnieźnie, w ho­
telu p. Wnukowskiego walne zebra­
nie Towarzystwa rólnlozego powiatów 
wrzesińskiego, średzkiego i gnieźnień­
skiego, na które szanownych członków 
uprzejmie zaprasza (705)

Dyrekcya.

Wieś szlachecka obejmująca około 
1500 mórg dobrój ziemi łącznie 200 mórg 
łąki dwusiecznój, położona nad żwirówką, 
4 mile odległą od dworca kolei żelaznej, 
z pięknym domem mieszkalnym, ogrodem 
w dobrym guście, dobremi budynkami go- 
spodarczemi, inwentarzem roboczym kom­
pletnym, jest z wolnój ręki bez wmięsza- 
nia się trzeciej osoby do sprzedania; re­
flektujące osoby zecbcą się w listach fran­
kowanych pod adresem J. X. Janowieo 
zgłosić. [638]

W księgarni HI. Jagielskiego w Pozna­
niu, przy ulicy Wrocławskiej No. 30 są 
do nabycia:
Lewandowski, weterynarya homeop. po­

pularna. 15 sgr.
Jagielski, poradnik w owczarni, 2 wyd. 

22 % sgr.
Haselbaoh, l*ract. Thierarzeuei- 

buch. 1% tal.
Haselbach, najnow. sposób leczenia zarazy 

śledziony (Milzbrand). 7% sgr.
Roblwes, sposoby leczenia koni, bydła, 

owiec. 1% tal.
Schlipf, Nauka gospodarstwa. 2 tomy. 

2% tal.
Przepis robienia octów aromatycznych. 

10 sgr.
Ogrodnictwo zastósowane do potrzeb zie- 

miania. 2 tal.
Patzig, Der praotlsohe Oekonomlever-

walter. 2% tal.
d.Neidhardt, Die" Heerdenkrankheiten 

Schafe. 15 sgr.
Sekretarz dla młodzieży obojga płci. 25 sgr. 
Schmidt, Kuchnia polska. 1% tal. 
Galery» drezdeńska w foto­

grafiach I serya, 6 ark. 20 tal. 
Wydanie mniejsze I serya 12 tal. (759)

13%—%, marz, lcwiec. 13%
/,2, czerw-lip. 14%2—14, lip.- 

wrzes-paźdz. 14% tal. pł.
piękna śred. pośleil.

sgr- sgr. sgr.
70—73 68 60—63)
62-64 58 52 55
64—67 60 — —
56 59 54 - 52
____ 49 44-47
40 41 39 — 38
84—36 33 30-32
27-28 26 24-25
60—62 58 52-54.

funt, brutto.
Sgr. za 150 fuut. brutto.

sgr. za 150 fant, brutto.

, beczfc
12%, na luty 12%, na odstawę wiosenną 13%,, maj-czer. 13%, Cz,>. 
lip. 13%, lip.-sierp. 14% tal. plac. Zameldowano: 20,000 k w, .

Walne zebranie Towarzystwa roi 
niczo przemysłowego w Gostyniu po­
łączonych powiatów Kościańskiego, 
Rrobskiego, Krotoszyńskiego, Srem- 
skiego i Wschowskiego, odbędzie się 
dnia »» lutego o godzinie 10 %> 
przed poł. w lokalu Towarzystwa w 
Gostyniu.

Na porządku dziennym: Wybór 
Zarządu.

Międzychód, 15 iutego 1865. 
Sekretarz jeueralny Towarzystwa.

K. Sczaniecki. (687)

Nauczycielka, Polka, od lat już wielu 
trudniąca się tym zawodem, udzielając 
nauk w języku polskim, francuskim, nie­
mieckim, muzyki i śpiewu, życzy sobie stó- 
sowne przyjąć miejsce od 1 kwietnia lub 
maja rb. Bliższo wiadomości powziąść mo­
żna w handlu p. Morgensterna, ul. 
Wilhelmowskft nr, 8. (749)

Księgarnia i antykwarnia .1. Uissue- 
ra w Poznaniu sprzedaje poniżej wymie­
nione dobre dziewa po zniżonych, bardzo 
niskich cenach.
Czajkowski, Stafan Czarniecki. 25 sgr.
— Hetman Ukrainy. 25 sgr.
Kołłątaj, Korespondencya listowna z Ta­

deuszem Czackim. 4 tomy. żam. 5 tal. 
za 2 tal. 20 sgr.

— Badania historyczne. 3 tom. Zam. 5 tal. 
za 2 tal. 15 sgr.

Szyller, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam. 
6 tal. za 2 tal.

Woronicz, Dzieła poetyczne 3 tomy. 2 tal. 
Skarga, P., Kazania. 6 tomów za 4 tal. 
Słowacki, J., Pisma. Najnowsze

kompletne wydanie. 4 tomy, 3 
tal. 10 sgr.

C. Norwida, Poezye, 25 sgr.
L. Siemleńskiego, Poezye, zh 25 sgr.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tal. 10 sgr. 
Minasowiez, Twory, 4 tomy. Zam. 8

tal. za 2 tal 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa polskiego. 6 

tal. 15 sgr.
Jooher. Obraz bibliograflczno-bistoryczny 

literatury polskiej. 3 tomy (komplet). 
Zam. 10 tal. za 5 tal.

Narbntt. Pomniki do dziejów litewskich. 
Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskiem i w W. Ks. Litewskióm, 3 to­
my. Żarn. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewloz K., Poezye 1 tal.
Pol W. Obrazy z życia i podióży.

Zam. 1 tal. za 15 sgr.
Jnszyński. Dykcyonarz poetów polskich, 

2 tomy za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żoł­

nierskie, 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za
1 tal. 15 sgr.
Z psalmn psalmy. Zam. 15 sgr. za 7%

sgr.
Siemieński. Ostatni rok życia króla Sta­

nisława Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 1 tai.

Linde. Słownik języka polskiego. 6 to­
mów za 15 tal.

Mickiewicz Ad. Pism.:. 5 tomów. 
Najnowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych 
powieści dla dzieci z drzeworytami. 5 
tom. Zam. 5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lecbia w IX wieku. 2 tomy. 
Zam. 1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała knlehinl. 2 tomy. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obra­
ny król polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za 
25 sgr.

Kraszewski. Maieparta. Powieść histo­
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 egr.

— O Algieryi. 2 tomy. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Kronika malownicza Napoleona Bonapar- 
tego. Z ICO rycinami. Zam. 3% tal. za 
1 tai. 20 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 
Zam. 3 tal. za 1 tal.
Hoffmanowa z Tańskich. Święto niewia­

sty. 2 tomy. Zzm. 3 tal. za 1 tai.
— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 

Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 
sgr.

Plater. Opisanie historyczno - statysty­
czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr. -

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Rmans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Mochnacki. Powstanie narodu pol­
skiego. 4 tomy. Zam. 6 tai. za 2 tal. 20 
sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Wale, 
zyusza i Stefana Batorego. Żam. 2 tal. 
15 sgr. za 1 tai. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowa 
niem Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 
5 sgr.

Koeliowski. Dzieje Polski pod pano 
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

Grabowski. Skarbniczka naszój ar­
cheologii. Zam. 4% tal za 1% tal.

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za i tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konuotata wypadków w do­
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689.

Zam. 1% tal. za 17% sgr.
Kraszewski. System Trentowskiego. Zam. 

1 % tal. za 15 sgr.
Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 

Zam. 1 tal. za 10 sgr.
Do matek poiskich słów kilka, przez au­

torkę Pieiścionki Babuni. Zam. 1% tal. 
za 15 sgr.

Witwioki. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. za 10 sgr.

Pamiętniki oi-ysinala p. Narc. 
Olizara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam 15 
sgr. za 7% sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 
1 tal. za 10 sgr.

Goczałkowski. Wspomnienia lat ubie­
głych, 2 tomy. Z ryc. Zam. 3% tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Niemoewioz. Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 
25 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe 

i kompletne.
(733) Jf. IAssner, w Poznaniu.

K. K. przypomina interesentom tłusty 
czwartek 1865 r. (716)

Znaczne posiadłości w Królestwie
Polskiem, o dwie mile od granicy pruskiej 
między Słupcą a Koninem położone, mają 
być pod korzystnemi warunkami sprzedane. 
Warunki bliższe złożone w handlu nasion 
rolniczych Ludwika Kunkla w Poznaniu, 
gdzie każdego czasu mogą być przejrzane 

(707)

Subiekt handlowy, wolny od wojsk 
wości, mówiący językiem polskim i K 
mieckiem, szuka zaraz lub od 1 kwietni 
zatrudnienia; z prowadzeniem książek j„ 
obeznany i znajduje się jeszcze w miejci 
Bliższa wiadomość H. F. Kościan, pi® 
restante. (729) j

Ucznia do introligatorstwa poszukuj 
T. Wojciecliowski,'

(739) Poznań, ulica Butelska ur. 3.

Wyprzedaż sądowa.
Wyprzedaż towarów należących do masy konkursowej sióstr Haller, 

potrwa już tylko czas krótki. Zwraca się mianowicie uwagę na zapasy naj. 
lepszych jedwabnych wstążek, kwiatów, piór itd., które 
w największój części niżej polo>y ceny zakupu są sprzedawane. Lokal handlów 
plac Wilhelmowski nr 8, I piętro, jest rano od godziny 9—1, a po południu i' 
3-6 otwarty. Manheillier, zawiadowca masy.

Jako coś najnowszego.
Wiedeńskie sztuczne ognie pokojowe^

odoru i dymu, z nowo wynalezionego prochu, poleca handel ma- 
teryałów piśmiennych i cygar

E. Morgenstern,
(753) Ulica Wilhelmowsba No 8.

Zakład czyszczenia ubiorów
Wintera, majstra krawieckiego, ul. Wilhelm, nr. 26, naprzeciw poczty. 

Z ubiorów męskich wywabia się wszelkie plamy jaknajdokładniej, I 
sonująe, odnawiając i modernizując je. I™

A. M.

€. W. Paulinami,
rymarz i siodlarz,

poleca szory powozowe i fornalskie, siodła, przyliory do W 
u ej jazdy, rozmaite bicze, kuferki podróżne i ręczne, toreM 
damskie, męzkie i damskie pudła do kapeluszy własnej m® 
i po cenach umiarkowanych. (™

Dery końskie i podróżne, dery do spania, czapraki, 
wszelkie przyhory stąjenne w największym wyborze.

C. W. Paulmann»
tndń

Najnowsze szpinki do pasków, broszki, spif 
ki do włosów, (w formie motylów i sztyletów), elegand 
siatki i poudre d’or i d’argent odebrał z Par; 

(742) K. F. Szuppig-

Cennik na rok 1865
drzew i krzewów owocowych, drzew i krt( 
wów ozdobnych, róż i rośtin rpasożytnyw 
krzewów na żywe płoty, roślin kierów 
wych, główkowatych i letnich, tudzież d#

czków owocowych,
Karola Kircłmera,

ogrodnika handlowego w Jeżycach pod Poznaniem (dworzec kolei żelaz^
opuścił już prasę. Rozsyłam go bezpłatnie i franko na płatne zapytania, 
jąc uprzejmie, ża wszelkie szczepy przesyłam w egzemplarzach mocnych, zi|r0.„ 
i z nazwami właściwemu /

Ru łaskawemu uwzględnieniu.
W ciągu ubiegłej zimy poleciło mi znowu wielu kapitalistów saskich, WCStfd^ 

skich> pomorskich i meklenburgskieh, abym im wskazał majątki w w 
Księstwie Poznańskiem na , sprzedaż pójść mające, na których kupno są do dyspozycyi 
liezki w ilości 15,00», »0,000, 30,000, 50,000, 100,000 do 500,0°*’ 
talarów.

Panów właścicieli ziemskich thtejszego W. Księstwa, którym o to chodzi, aby W,ił* 
jgtki swoje w właieiwój cenie sprzedać i na cel rzeczoiUf 
rzetelnych kupców z wypłaty uiścić się mogących poznać molJ*
uprasza się uprzejmie, aby odnośne swe zlecenia bądź ustnie, bądź piśmiennie franko ^'r‘ 
z opisem, ile być może, szczeyółowym, swych majątków przed rozpoczęci^ 
wiosny niżej podpisanemu udzielili, gdyż z początkiem wiosny nowe nastąpią zakupy- 

Oryginalne zlecenia moich szanownych kupców mogą u mnie być przejrza 
Ręczy się za najściślejszą dyskrecyą.

i*oznań, w lutym 18G5.
nemi.

(755)
E-id9

agent dóbr, narożnik Rynku i ul. Wronieckiój nr 91

Dodatek.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 41.
Niedziela, dnia 19 lutego 1865.

Wysokiej szlachcie i szanownej publiczno­
ści pozwalam sobie zwrócić uwagę na mój 
skład starego prawdziwego węgierskiego 
miodu. Co się tyczy wybornego gatunku 
takowego, to odwołuję się na poniżej stojące 
świadectwo trzech zacnych lekarzy.

U

24. Żydowska ulica 24.

Kupiec p. Meyer Hambnrger W miejscu, dostawił nam 
próbę swojego z Węgier sprowadzonego na skład miodu, 
celem rozpoznania gatunku takowego. Zaświadczamy 
niniejszórn, że tenże miód dla swojego zapachu i miłego, 
delikatnego smaku oznacza się przed w^szystkiemi kra- 
jowemi miodami i jako służący zdrowiu i strawność 
wywołujący trunek poleconym być może.

Poznań, dnia 13 Lutego 1865.

Dr. Suttinger,
tajny radzca medycynalny.

Dr. Jagielski, Dr. Łndwik Jaffe,
radzca medycynalny. lekarz praktyczny.
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przy ulicy

Grunt mój z nowo 
wnną kamienicą . 
Świętomarcińskiej pod Nrem 23 poło­
żony jest do kopienia. (730)

Poznań. A. Krzyżanowski, 
Małe Garbary 9.

Osiedliłem
praktyczny.

się w Buku jako lekarz

Sir.
(728)

.Iordan.

Chłopiec chcący się uozyć piekar-

Przy ul. Świętomarcińskiej No. 80 są od 
1 marca r. b. dwa pokoje umeblowane lub 
też bez mebli do wynajęcia. (851)

Zabezpieczenie życia.
Dla renomowanego Tow. zabezpieczenia 

życia poszukuje się zdatnych agentów. 
Adresy pod lit. 0. El. w eksped. pisma 
niniejszego. (668)

stwa znajdzie miejsce u” piekarza (744) 
Wojciecha Radzisze«s iego, 

w Poznaniu, na Chwaliszewie 90.

Oberżą położoną nad żwirówką 
poznańsko - swarzędzką, znaną pod 
nazwiskiem Jossmannshof, w Nowej- 
wsi, nabyłem na własność swoją i 
urządziłem ją jaknajwygodniej,_ ba­
cząc mianowicie na wygody gości no­
cujących. Wozy i konie znajdą w 
w wygodnie urządzonej stajni nale­
żyte umieszczenie, o czem donosząc 
uprzejmie, polecam swój dom szano­
wnej publiczności podróżującej. (753)J. Nawrocki,

dawniejszy' cukiernik poznański.

t&oszule damskie
dziiiine i nenę,

Damskie przedmioty negliżowe
vfśzelk;ego r; dzaju,

Iłoszulc męskie
dzieusp i iiociie,

Pantalony, Kaftaniki itd.
dla mężczyzn,

S Koszuic dla chłopców i dziewcząt, 
Bieliznę dla dziecię 
Bielizny do pościeli

s pięknej i dobrej roboty ręcznej.

fkoal/ci,
Bilnzy,
Ficku,
Chustki koronkowe, 
Btotondy,
Firanki,

w największym wyborze u (752)

Juliusza Lasch,
plac Wilhelmowski 3, Hotel du Nord.

Wielki swój skład zegarów
każdego rodzaju jakości tylko 
najlepszej poleca pod poręcze- 

nnych i skorejniem cen sunn
usługi

Najświeższe fi-ancuzkiesiatki
poleca w wielkim wyborzeS. Tucholski,

(745) ul. Wilhelmowska 10.

300,000 cegieł I i II ki.
u A. Krzyżanowskiego

(614) w Poznaniu.

Uprasza się o jaknajwrześn ejsze zamó-
guana pe-

. 0 .1<
wieuia prawdziwegoP* -, -,
ruańskiega i miałko mielone­
go gipsu spernbergerowskie-
go, które to przedmioty rozsyłam do 

i kolei żelaznyi ’
Cali

wszystkich stacyi 
wodnych. (732)

laznych i stacyi
Calvary.

4 Grobla 4
sprzeda je się sążiń brzeziny szcze­
powej po 6 tal., a sążeń sośniny 
szczepowej po 42/, talara. (748)

W aptece mojej jest miejsce 
przez sekundanera do obsadzenia.
(411) J.Jagielski, w Poznaniu,

ucznia F

Świeżego tłustego f«.
sosia wędzonego, wę. 
dzone śledzie łososiowe 
to sosia marynowane»

i

yo, minoyi elblągskię J 
i rosyjskie sardynki g
nnlopf» A f'i0 1 •’*'• A. Cichowicz,

(756) ul. Berlińska 13, naprz dyr. polie. sp
Osiem funtów twardego białego e! 

mydła za ł tal., wyborowe białe DÓ 
świece parafinowe paczka 5 sgr. pu 
tudzież piękne węgierskie śliwki 1 
15 funtów za 1 tal., poleca (737)

Izydor Błusek,
Płac Sapieżjński 1,

Wydzierżawienie dóbr z wolnej 
ręki.

Majętność Cihtasynti z należącym do 
nićj drugim folwarkiem SI tt filii, póltory 
mili od Poznania i tyleż od miasta Kór­
nika w powiecie poznańskim położona, obej­
mująca całkiego areału 160') i resp. 770, 
razem więc 2370 mórg pruskich, mą być 
przez podpbanego wypuszczaną w dwuna­
stoletnią dzierżawę, a mianowicie od św. 
Jana r. b. i to więcój dającemu. Tak sa­
mo i w taki sam sposób wypuszczonym 
być ma osobno folwark Sscsytnilii w 
powiecie śremskim, 2 mile od Poznania, 
w bliskości żwirówki poznańsko-kórnickiej 
położony, obejmujący całkiem 764 mórg 
pruskich. Warunki obydwóch tych dzier­
żaw dotyczące się, również mapy i rejeslra 
rozmiarowe pomienionych dóbr, złożone są 
w biurze radzcy sprawiedliwości Wgo 
Tsohusohke W Poznaniu, gdzie każdego 
czasu przejrzane być mogą We względzie 
zainformowania się co do położenia i 
co do granic w mowie będących ma­
jątków udać się moż.ia do dominial­
nego nadleśuiczego pana Dramińskiego 

bkach mieszkającego. Termin licyta- 
odbędzie się również w biurze Wgo 
ohki

Prócz t go polecam troje wy­
roby maszynowe jako to: 
gtrzodki do koszul, koł­
nierzyki . mass Mety, 
wełniane i jedwabne 
koszule do podróży t i.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt,

Mam zju ¡fótitn, b eli ;ny, k- biercy
j[533| i towarów inodnyfh.
doznań. Rynek Ko. ©8.

Metcke, obecnie P. Schnibbe, 
ulica Wrocławska 5. 

Zamówienia i reperacye wy­
konywa się natychmiast. (747)

Aby zyskać na przestrzeni, sprzedam 
bardzo tanio mała resztkę świeżych i bar- 
d o debrych kuchów siemiennyeh.

Ferdynand Weyl,
(740) ul. Wrocławska 18.

Antoni Krug
ogrodowy handlujący w Poznaniu,

ul. Świętomarcińska No. 16, 
poleca się tutejszej i zamiejscowej szano­
wnej publiczności ku zakładaniu i utrzy. 
mywaniu w porządku mniejszych i wię­
kszych ogrodów, nadmieniając’, że wszelkie 
dostawy na cel rzeczony robione, oblicza 
się po cenach najniższych. (734)

Koniczynę czerwoną, białą 
i żółtą, lucernę prawdziwą Fran­
cuzką i piaskową, tymoteusz, 
angielski, Francuzki i włoski 
raygras, kostrzewę owczą, tra­
wię kupkową, łubin modry i 
czerwony, jęczmień do siewu, 
owies, wikę, tudzież wszelkie nasio­
na ieśne i roślin polnych poleca, 
ręcząc za siłę kiełkowania
(731) Calvary w Poznaniu.

Świeżo wędzone

Mareny
wędzonego tłustego

węgorza
A. Cichowicz,

ul. Berlińska 13, naprz. dyr.

odebrał 

(760)

Kapustę kiszoną
odebrał i poleca

A. S. Bjekr,
(743)

polie.

ma 
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OSW
Wielkie Garbary No. 40.

f;JA Lampy petrolcowe
k stajenne, domowe i wietrzne polipoleca

cfei i przerabia do oleju skalnego wszel­
kie lampy II. Ring’,
(652) Poznań, ul. Fryderykowska 33.

W poniedziałek, dnia 27 lutego rb. 
przed południem o godzinie 11 mają być 
sprzedane w Dobiesżewku pod Gołańczą 
dla zmiany w gospodarstwie, 28 sztuk 
młode mocne robocze woły, 5 sztuk trzy 
letnie, 3 sztuk dwuletnio i 3 sztuk roczne 
woły, za natychmiastową zapłatą. Także 
są do nabycia 5 tucznych wołów i 1 byk.

Dom. Bobieszewko. (726)

cyju
TscŁnsohke, w którym to celu wyznaczo­
nym został termin na dzień 7 marca

de

Bazar V Oriental

Doniesienie dla palaczy.
Wróciwszy z lutnihurg- 
skiej podróży, polecam 
bardzo wyborne Varela, 
po fi© tal. za tysiąc.

M. Heymann,
imgtorter cygar,

(754) ul. Fryderykowska No. 33a.

Sllten Moatty
_. b. o godzinie 10 z rana. O czóm 
wszystkiem uwiadamia się niniejszóm chęć 
dzierżawienia mających.

Konarzewo, dnia 15 lutego 1865 
Stasiński, 

jako jeneralny pełnomocnik Włodzimierza 
hrabi Dzieduszyokiego, dziedzica dóbr 

Głuszyny itd. itd. (700)

d’Alger.
Williclmsplatz No. 10, vis-à-vis du Théâtre.

Pour la première fois à Posen, j’ai l’honneur d’offrir aux habitants de cette 
ville, un grand et riche assortiment d’articles orientaux tqls que: Bournous, Bi­
jouterie Mauresque &c. &c. ¿MP" Les dames qui m’auraient déjà honoré de leur 
visite, trouveront chez moi, en me renouvellant cet honneur, un grand assortiment 
de bijouterie mauresque, grande nouveauté, que je ne possédais 
pas dans les premiers jours de mon arrivée. (©•* trouve eliez moi
du tabac turc). Mes prix sont très modérés, fixes et invariables. (573)

Szanownej publiczności miasta Poznania i okolicy jego mam honor donieść niniejszóm 
uprzejmie, że z dniem dzisiejszym otworzyłem w miejscu tutejszem swój nowo założony

Handel towarów kolonialnych, win, przysmaków 
i towarów włoskich,

Znane formaceutyczne wyroby nasze, ja­
ko to: Cukierki piersiowe (15 sgr.), Cyga- 
rety indyjskie (20), Fosforan żelaza Dra 
Lerasa ( 0), Guarana (25), Kapsułki z Ma- 
tyku (1 tal. 10 sgr.), Kapsułki vaginales z 
Matyku dla kobiet (22’/2), Kordyał żółtśj 
królewskiej chiny (1, 10), Kordyał Pepsiny 
(1, 5,1 Pastylki z Natr i Magnezyi mlecz­
nego i Pastylki Pepsiny, Pigułki prze­
czyszczające Dra Kazenawy (25), Plaster 
biednego (emplâtre du pouvre homme 10), 
Roślinna Glyceryna z palmowego oleju (25), 
Syrop z chiny czerwonej żelazistćj (25), 
Syrop z chrzanu (1, 5,) Syrob z Matyku 
(1, 5,) Syrop podkwasu fosfatu wapna (25), 
Szprycowame z Matyku (25), Trau wielo­
rybi z nowej ziemi (25), znajdują się wraz 
z szczegółową wskazówką użycia ku bliż­
szemu objaśnieniu się, zawsze w zapasie 
we wszystkich aptekach poznańskich.

Griinaułt i Sp. w Paryżu,
(1) Ancienne Pharmacie Dorvault.

Blygenwaldskie 
półgęski podarkotee "J 
z kosesni i bez nich,w 
szynki westfalskiej 
branświcką kiszkę, yo mc 
tajską kiszkę truflo-^ 
wą, i sardelkosrą, 
rońską kiszkę salami,^ 
tudzież świeży astrackań^ 
ski kair ior Odebrał (757) cie d

A. Cichowicz,
ul Berlińska 13, naprz. dyrekt. policyjn. znać

W środę,
dnia 8 t. m. stanie 
pociągiem wieczór. 3 
wielki transport 

krów i cieląt z łęgu noteokiego, wiol 
telu Keilera na sprzedaż. .

W. łlamann, w‘° 
(746) bandlerz bydła, fozdt

w-»-..:.*«« i^ggnw:-3BHBBWM«P.giwiąj:. .TA.-Jjusagaza—

Teatr miejski w Poznaniu, nćj
Wtorek dnia 21 lutego na ogólne 

nie : Troubadour, wielka opera w 4 aktst 
iirzez Verdi. Przvsno:ab:a aie: Die lust.* «I

ul. Berlińska Ao. 13, naprzeciw król, dyrektoryum policyjnego,

A A

Będąc w bezpośrednim związku z najlepszemi źródłami i mając dostateczną znajomość 
rzeczy, mogę obok najściślejszej rzetelności i potrzebnych środków godnie odpowiedzieć wszel­
kim wymaganiom, polecam więc nowe to przedsiębiorstwo łaskawym względom i pamięci sza­
nownej publiczności. Poznań, dnia 16 lutego 1865.

A. Cichowicz.(702)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 lutego.

Papiery pruskie. żądano! płac.

Ku natychmiastowemu uśmierzeniu każ­
dego

bólu zębów
poleca się jako środek najpewni jszy F. 
Schotta nowo wynaleziony Extract Radix. 

Skład u Joachima Bendiv,
(486) Poznań, Rynek 86.

Wełna na zęby
(trąbka po 2’/, sgr.)

uśmierzająca natychmiast każdy ból zę­
bów, jest w głównym składzie na W. Ks. 
Poznańskie w aptece (2)

Elsnera.
Świece stearynowe i parafianewe

6 sztuk za 5 sgr, jakości wyborowej poleca 
(736) E. Loeventlial»

przez Verdi. Przysposabia się: Die lust# 
gen Weiber von Wiudsor, komiczno roraalWlD) 
tyczna opera w trzech aktach przez Nico 
lai Zopf und Schwerdt, historyczna 1 
dya w 5 akt. ch przez Karo’a Gutzkow. -

•S.Sieller, dyrektor.®«

Koncert . pi 
W teatrze miejskim w Poznaniu, enie

Środa, dnia 22 lutego 1865 |IJ 0KONCERTU
z orkiestrą, llni«

który da 3pro

Aleksander Zarzycki. paro
Biletów na 1 miejsce i krzesła p° | ¡¡j. 

20 sgr. dostać można w nadworny® j 
składzie muzykal ów panów (7b

Ed. Bote i G. Bocka.

Pożycz, dobro w..
— rząd. 1859.
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs......

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Pomor...

-- W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach.....

r-

4
4%

w%
4
3%
4
4
3%
4
3*/a
3'A
3%

102%
1C6

97
102>/,¡
1027,!
1297,
91%

87 >

94

95’/,

— rent. March.
— Pomor...........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie...
_ Saskie..............
— Szląskie...........

Papiery ta granicz
Austr. metali..........

94%
97%

95%

937,
93%

9874

% żądano!

— Poż. naród...... 5 —
Austr. Obi. 250 fl... 5 79
Rosy. 5 poży. Stiegl 4 —
— 6 ........... 5 877«

Rosy. poż. angiel. 5
Polsk. obligi skarb. 4 71%
— Cert A. 300 zł. 5 —

— Lis. z. n. wR.S. 4 —
— Ob. cztk. 500 z. 4 89’/,

Pieniądze.
> Frydrychsdory,......
Lujdory.....................

— 113’,,

! Złota, funt cel...... __
1 Srebra — dito... __ —
Saskie bil. kas........ __

1 Niem. banku............ __ __
j płat, w Lipsku __ —
1 Austr. bank............ __
I Polskie bil. bank. __
i Disk. bank, od wek.
1 — —

i Aścye kolei żelaz.
! Galie. K. Ludw.... 5 —
i Berlin-Anhalt......... 4 —

i Berlin-Hamb............ 4 —
1 Berl. -Paczd.-Magd. 4 —
' Berl.-Szczecin......... 4 —
1 Wrocł.-Freib........... 4 —

— najnow........ 4 —

Brzeg-Niskie............ 4 —
Koźlo-Bogumin...... 4% —

— pierwot........ 4

73

89%'

92*/,'
75%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Póln. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C. 

— Litt. B....
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn.........

Akcyebantikredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand...

I ins/ ' Gdański bank pry w, 
. „ . ' &' F>velr Tlrlcriał bomDysk. Udział kom 

Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 

g93/8iMagd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

464
29”,
99%

997a

1015 
187 
145% 
2087, 
1337, 
1397,

92’/«
61%
8

Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia......
Magd, assek. ogn. 
Oblig. tpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt

Berl.-Hamb..

4
4
4
3%

3’A

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r-

96

101

10174

97% Berl. Hamb. II. Em: 
89 Berl.-Pocz.-Mag. A.
77 7,‘! — Litt. B............

1613/« — Litt. C............
14374 Berl.-Szczecin.........

81 ( — H. Em............
— ; KoHo-Bogumin........

i I — III. Em..........
1 Dolno- Szl.-March...

128 !! — konwen............
414’/,'! _ _ ui. ger..
1117, ' _ _ iv. ser..
194 Görn.-Szl. Litt. A.
102’/,

4
4
4
4
47,
4
4
47,
4
4
4

i'-
3’A
4
4
3%
47,
4
4%

94

85’/,

95%
92

KURS STOW. KUP. W POZNA

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

99 ; Pozn. lis. zastvnowe.
947,'i — nowe................
957,i) — L’sty Rent ... 
— ¿Szląskie list. Zast. 

1017* — listy zast. A.
923/4' — nowe...............
893% — Lit. B..............

Lit. C............ -
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.'
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank...... .

— tow. assek. og.

977.’
97’/«
94

9974

IOP/4
100%

75%

96
Litt. B.
Lit. C..

C6 _ Lit. D..
887, — Lit. E..

1017, | — Lit. F..
100 i Starogr.-Pozn 
10H/,’ _ 11. Em.
¡09 KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 16 lutego.

84

93
100

95

10P.

70%
297,

dnia 17 lutego

Pozn. List. Zast....
— nowe...................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb....v

4
3%
4
4

5
5
5
4%
4
3%
4
4%

54/i

Akcye Siląsk.kol żel
Freiburg....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier

4
4
4
4%
3%
47,
4
3%
37,
4
4
4%

139%

953/4 - i»e i— poż. z prem....
Sz. list Zast............
Zach Prusk............
Polskie........................
Górno-szl. akc. k. ż

— obi. zpr.pier.E 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
¡Zagraniczne bank.

■ Papiery i pieniądse.
’/, Dukatyaty

Frydrychsdory.......
Lujdory....... ..............
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Aust. 
iWrocł. obi. miejsk. 

99 7s Poznań, list. zast.

110%
29

96

110

98
4
37,

89%

Górno Szl. Lit. A.iC.
- Lit. B 

— obi. z pr. pierw.
.........Lit. D.
.........Lit E.

Opól. Tara 
"oźlo-Bogumin........

— obi. z pr, pierw

162
144
95%

84»,
81%
62

--- ........ — “ ...................................... I 1 1 _______ __ 1 .................................... -_________ ~ ---
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

37,
37,
4

1 rosa
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